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Ostatni weekend minął nam 
pod znakiem Dnia Babci oraz 
Dnia Dziadka. Wydaje się, że 
święto stare jak świat i przy-
najmniej tego dnia, to Babcie 
i Dziadkowie stają się najważ-
niejsi. Odwiedzamy ich, skła-
damy życzenia, obdarowujemy 
kwiatami i upominkami a ma-
luchy robią laurki. Tymczasem 
tradycja tych obchodów jest 
dość młoda, zarówno w Polsce 
jak na świecie.

W Polsce zaczęło się tak... 
Na pewno był to styczeń 1964 
roku. Według różnych źródeł, 
pomysłodawców tego święta 
było co najmniej kilku. Nie-
mal jednocześnie, w styczniu 
1964 roku, miały miejsce dwa 
zdarzenia. 21 stycznia 1964 
Mieczysława Ćwiklińska, 

świetnie znana, przedwo-
jenna, wybitna aktorka ki-
nowa i teatralna, świętowała 
w styczniu 1964 roku jubile-
usz 85 urodzin. Miała wystą-
pić w jednym z poznańskich 
teatrów, w sztuce Alejandro 
Casona pod tytułem „Drze-
wa umierają stojąc”, wcielając 
się w postać babci właśnie. 
Po spektaklu, Ryszard Da-
necki - redaktor „Expressu 
Poznańskiego”, wręczył jubi-
latce kwiaty i tort a składając 
życzenia przekonywał aktor-
kę, że w tym dniu, w Pozna-
niu, obchodzone jest święto 
„Dnia Babci”. W tym samym 
czasie, poczytny niezwykle 
w tych czasach, ogólnopolski 
tygodnik „Kobieta i Życie” 
także wspomniał o babciach, 

składając im życzenia na 
okładce numeru z 21 stycznia 
1964r. 

O świętowaniu dnia babci 
pisała wówczas Lucyna San-
decka, powołując się na ini-
cjatywę świdnickich seniorek, 
które wcześniej chciały zało-
żyć w swoim mieście „Klub 
Babć”. Zależało im na powsta-
niu miejsca, gdzie mogłyby się 
spotykać, pograć w karty czy 
szachy lub wspólnie obejrzeć 
film. Ostatecznie ta inicjaty-
wa nie doczekała się realiza-
cji, jednak idea nadzwyczajnie 
się spodobała i została upo-
wszechniona przez tygodnik 
„Kobieta i Życie”. 

Jednym słowem: „ojców za-
łożycieli” „Dnia Babci” było 
wielu, ale dzięki temu może-
my co roku uroczyście ob-
chodzić ten dzień. Choć całe 
wydarzenie miało nieco przy-
padkowy charakter, to zostało 
przyjęte z aplauzem wśród 
polskiego społeczeństwa. Aby 
zaś dziadkowie nie byli po-
szkodowani - choć stało się to 
blisko dwadzieścia lat później 
- bo w latach osiemdziesią-
tych XX wieku, ostatecznie 22 
stycznia został wskazany jako 
ich święto. W popularyzacji 
„Dnia Dziadka” największą 
rolę odegrała redakcja Tele-
wizji Polskiej – tym samym 
znowu z inicjatywą wyszło 
środowisko dziennikarskie. 

A jak to jest w innych 
krajach?

Niemal na całym świecie 
obchodzony jest poświęcony 
babciom i dziadkom, choć nie 
wszędzie ma to miejsce te-
go samego dnia. W Ameryce 
Północnej, zarówno w USA 
jak w Kanadzie, „Narodowy 
Dzień Dziadków” jest świę-
tem ruchomym i przypa-
da na pierwszą niedzielę, 
po wrześniowym święcie 

pracy. Święto ma swój oficjal-
ny hymn, a jego symbolem 
jest niezapominajka. Narodo-
wy Dzień Dziadków w USA 
ma zresztą ciekawą genezę. 
Według historyków, Marian 
Lucille Herndon McQuade 
- pochodząca z Zachodniej 
Wirginii gospodyni domowa, 
była zaangażowana w przeko-
nywanie społeczeństwa ame-
rykańskiego, że dzień poświę-
cony starszym osobom jest 
niezwykle potrzebny. Wska-
zywała na zjawisko samotno-
ści wśród seniorów oraz brak 
społecznego zainteresowania 
ich losem. 

Nasi sąsiedzi – Niemcy - 
świętują „Dzień Dziadków” 
tak jak Amerykanie i Kana-
dyjczycy – to jest w pierwszą 
wrześniową niedzielę po świę-
cie pracy. Bułgarzy i Brazylij-
czycy „Dzień Babci” obchodzą 
tak jak my – 21 stycznia. Przy 
czym w Bułgarii, świętują tyl-
ko babcie w „Babin Den”, za 

to z przepychem i uwagą skon-
centrowaną na najmłodszych 
wnukach w rodzinie, to jest 
tych, które przyszły na świat 
w ostatnim roku. W Hiszpa-
nii dzień ten przypada na 26 
lipca. We Włoszech święto 
babć i dziadków, zwane „La 
Festa dei nonni” przypada na 
2 października i zostało usta-
nowione w 2005 roku. Tego 
dnia w kościele katolickim 
przypada jednocześnie dzień 
Świętych Aniołów Stróżów. 

Bardzo ciekawie obchodzi 
się święto babci we Francji, 
gdzie – podobnie jak w USA, 
Kanadzie i Niemczech - jest to 
święto ruchome, obchodzone 
w pierwszą niedzielę marca. 
W kraju Napoleona jednak, 
to święto pachnie... kawą. Na-
zwa święta bowiem to „Kawa 
Babci” („Café Grand Mere), 
a i została ukuta przez wła-
ścicieli jednej ze znanych 
marek kawy we Francji. Tego 
dnia odbywają się spotkania 

z dziadkami przy obowiąz-
kowej, aromatycznej kawie. 
W Wielkiej Brytanii, „Święto 
Babć i Dziadków” także jest 
ruchome i przypada na pierw-
szą niedzielę października. 

W Meksyku 28 sierpnia 
obchodzi się „Dia de Abu-
elos” czyli dzień dziadków. 
W Holandii

„Nationale Opa-en Oma-
dag” obchodzi się 4 czerwca 
i to dopiero od 2004 roku, 
a w Estonii święto celebrowa-
no pierwszy raz w 2010 roku 
w drugą niedzielę września. 

Z kolei na antypodach, 
w Australii, „Dzień Dziadka 
i Babci” obchodzi się od 2010 
roku, w pierwszą niedzielę li-
stopada. W Japonii wszyscy 
seniorzy traktowani są z wiel-
kim szacunkiem, jako życiowe 
i moralne autorytety. Dlatego, 
choć nie ma Dnia Babci czy 
Dnia Dziadka, to od 1966 
roku, 15 września obchodzo-
ny jest „Dzień Szacunku dla 
Wieku”.

W zaś Rosji, choć w 2009 
roku pojawiło się nowe ro-
dzinne święto, lecz nie ma ono 
oficjalnego statusu, wobec te-
go, nie ma także określonej 
w kalendarzu daty. 

Zatem niemal na całym 
świecie pamięta się o babciach 
i dziadkach, choć obchody 
organizowane są w różnych 
dniach i na wiele różnych spo-
sobów. Wnuki pamiętają wów-
czas o rodzicach swoich rodzi-
ców, odwiedzają ich i składają 
życzenia. To są wyjątkowo 
piękne chwile. My zaś skła-
dając najpiękniejsze życzenia 
naszym Babciom i Dziadkom, 
życzymy oprócz zdrowia i mi-
łości, by wnuki pamiętały 
o nich nie tylko w tych świą-
tecznych dniach.

K.Cz. (Babcia)

Niezapominajka dla Babci i Dziadka

Niezapominajki wykonane w Dziennym Domu Senior+ 
w Pułtusku

W numerze 2 Tygodnika 
Pułtuskiego z tego 
roku opublikowaliśmy 
zdjęcia zaśmieconej 
ulicy Reformackiej 
w Pułtusku, przesłane 
nam przez czytelnika. 
Zaapelowaliśmy 
o większą uwagę służb 
porządkowych w tym 
rejonie miasta. Teraz 
publikujemy urzędową 
odpowiedź w tej sprawie, 
podpisaną przez 
kierownika Wydziału 
Gospodarki Komunalnej, 
Rolnictwa i Ochrony 
Środowiska Jolantę 
Zygmuntowicz

W  odpowiedzi  na  artykuł 
prasowy, zamieszczony w nr 2 
Tygodnika Pułtuskiego z 2024 
r.,  dotyczący  braku  porządku 
na ulicy Reformackiej, Urząd 
Miejski w Pułtusku informuje, 
że po sprawdzeniu tego terenu 
przez  Straż  Miejską  stwier-
dzono,  że  odpady,  o  których 
mowa w artykule, znajdują się 
na  nieruchomości  należącej 
do  prywatnej  osoby.  Zgodnie 
z  Ustawą  o  utrzymaniu  po-
rządku i czystości w gminach, 
to  właściciele  nieruchomości 
zapewniają  utrzymanie  czy-
stości i porządku na własnych 
posesjach. 

W  związku  z  powyższym, 
na  początku  stycznia  2024  r., 
Straż Miejska interweniowała 
w tej sprawie, pouczając wła-
ściciela nieruchomości o jego 
obowiązkach,  wynikających 

z  ustawy.  Właściciel  nieru-
chomości  zobowiązał  się  do 
uprzątnięcia posesji.

Dziękujemy za reakcję i pi-
semną odpowiedź, dodając 
przy tym, że okresowe prze-
glądy pułtuskich ulic i chod-
ników przez Straż Miejską czy 
urzędników z ratusza są bar-
dzo potrzebne, by uprzątnąć 

te najmocniej zaśmiecone 
miejsca,a jest ich więcej, co 
w komentarzach pod artyku-
łem pisali pułtuszczanie. 

A śmieci na Reformackiej 
leżały również wzdłuż chod-
nika przy drodze, co widać na 
załączonym zdjęciu.

red.

W sprawie bałaganu na Reformackiej 06.12.2023 roku,  
w wieku 79 lat zmarła

ukochana Mama i Babcia
Ś.P. HENRYKA  

DYGA

07.12.2023 roku,  
w wieku 79 lat zmarła
ukochana Żona, Mama 

i Babcia
Ś.P. HALINA 

KRYSZTOFIK

09.12.2023 roku,  
w wieku 82 lat zmarł

ukochany Tata, Dziadek, 
Pradziadek i Brat
Ś.P. BOGDAN 
FRANCISZEK
 NASIADKA

10.12.2023 roku,  
w wieku 72 lat zmarł
ukochany Brat i Stryj 

Ś.P. HENRYK 
CZUBKOWSKI

23.12.2023 roku,  
w wieku 86 lat zmarła

ukochana Siostra i Ciocia
Ś.P. MARIANNA 

SKALIK
28.12.2023 roku,  

w wieku 72 lat zmarł
ppłk JERZY 
TRZCIŃSKI

OWIADCZENIE
 

W  zwizku  z  licznymi  nieporozumieniami
i  pomyłkami  rodzin  organizujcych  pogrzeby
zmarłych  osób.  Pragniemy  owiadczy
i,  „Dom  Pogrzebowy  Kraszewski”
od ponad dwóch lat nie naley do rodziny
Kraszewskich.

Ewentualne uwagi i pytania odnocie usług
tej  firmy  prosimy  kierowa  do  nowego
właciciela, nie do rodziny Kraszewskich.

 

Ewa Kraszewska

eprasa.pl b3df89ad05
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W grudniu ubiegłego 
roku, na naszą redakcyjną 
skrzynkę dotarł mail 
dotyczący szokującego 
nagrania z pułtuskiego 
Domu Pomocy Społecznej

Na nagraniu widoczna jest 
starsza kobieta podczas czyn-
ności higienicznych, wykony-
wanych przez dwie opiekunki, 
które w sposób poniżający 
każą starszej kobiecie pozdro-
wić ich nieobecną koleżankę. 
Staruszka jest rozebrana, na-
grywana nago, widać jej miej-
sca intymne, więc dziwnego 
że „żarty” opiekunek się jej 
nie podobają. Kiedy nagranie 
zostało rozpowszechnione 
w sieci, internauci nie kry-
li oburzenia i nie szczędzili 
pracownicom DPS-u obelg. 
Rzeczywiście, dla takiego 
zachowania nie ma żadnego 
usprawiedliwienia. 

Sprawa odbiła się szero-
kim echem również w ogól-
nopolskich mediach. Obu-
rzona i zszokowania była 
również dyrektorka DPS -u 
Anna Popowicz. Nie dowie-
rzała, że w tak skandaliczny 
sposób mogły się zachować 
doświadczone opiekunki, 
które pracowały w DPS już 
od kilku lat – jedna od 2017, 
a druga 2019 roku. Natych-
miast podjęła kroki w kie-
runku zdecydowanych kon-
sekwencji wobec obu kobiet. 
Podjęła decyzję o rozwią-
zaniu z tymi pracownicami 
umów o pracę ze skutkiem 
natychmiastowym oraz zło-
żyła zawiadomienia na poli-
cję o możliwości popełnienia 
przestępstwa. 

Obecnie postępowanie 
w tej sprawie zostało prze-
kazane do Prokuratury Rejo-
nowej w Ostrowi Mazowiec-
kiej. Prokurator Rejonowy 
Andrzej Krystosiak poin-
formował nas, że 15 grudnia 
2023 roku wszczęto śledz-
two o czyny z art. 191 a § 1 
kk (Naruszenie intymności 

seksualnej.Kto utrwala wize-
runek nagiej osoby lub osoby 
w trakcie czynności seksu-
alnej, używając w tym celu 
wobec niej przemocy, groź-
by bezprawnej lub podstępu, 
albo wizerunek nagiej osoby 

lub osoby w trakcie czynności 
seksualnej bez jej zgody roz-
powszechnia, podlega karze 
pozbawienia wolności od 3 
miesięcy do lat 5 - dop. red.), 
a czynności śledztwa powie-
rzono Komendzie Powiatowej 

Policji w Ostrowi Mazowiec-
kiej. Postępowanie prowa-
dzone jest w sprawie, trwają 
czynności śledztwa, na chwi-
lę obecną nikomu nie przed-
stawiono zarzutów.

ED

Trwa śledztwo w sprawie byłych opiekunek

Nagranie zszokowało mieszkańców naszego powiatu, tematem zajęły się też 
ogólnopolskie media

Zaplanowano cztery 
rozprawy

Kilka słów 
przypomnienia.

Po czterech latach od zatrzy-
mania Krzysztofa Nuszkiewi-
cza i innych osób przez CBA, 
4 lutego 2022 Prokuratura Re-
gionalna w Białymstoku skie-
rowała do Sądu Okręgowego 
w Ostrołęce akt oskarżenia 
przeciwko byłemu burmistrzo-
wi oraz 12 innym osobom.

Prokuratura informowała:
Krzysztof  N.  usłyszał  w  su-

mie  18  zarzutów,  w  tym  za-
rzuty  żądania  i  przyjęcia  ko-
rzyści  majątkowej  o  znacznej 
wartości  w  związku  z  projek-
towaniem  i  budową  żłobka 
w  Pułtusku,  niedopełnienia 
obowiązków  i  przekroczenia 
uprawnień w  celu  osiągnięcia 
korzyści  majątkowych  przez 
inne  osoby,  a  także  podania 
nieprawdy  w  oświadczeniach 

majątkowych poprzez zatajenie 
nieruchomości i mienia rucho-
mego  o  wartości  powyżej  10 
000  zł. Grozi mu kara pozba-
wienia wolności do lat 10. 

Pozostałych  12  osób  (Rafał 
S., Michał N., Izabela N., Ewa 
B., Marta G., Piotr M., Sławo-
mir B., Elżbieta C., Ewa C., Ró-
ża K., Marianna B., Joanna K.) 
odpowie przed sądem za prze-
stępstwa urzędnicze, korupcyj-
ne i przeciwko mieniu, w tym 
popełnione wspólnie z Krzysz-
tofem N. Na poczet obowiązku 
naprawienia szkody, możliwych 
do orzeczenia grzywien i kosz-
tów postępowania, prokurator 
zabezpieczył  nieruchomości, 
pojazdy  oraz  udziały  w  spół-
kach o łącznej wartości ponad 
2, 6 miliona złotych.

Co ostatnio wydarzyło się 
w tej sprawie?

Jak nas poinformował 
Marcin Korajczyk - rzecznik 
prasowy Sądu Okręgowego 

w Ostrołęce, sprawa doty-
cząca Krzysztofa N. i innych 
została 1 września 2023 roku 
rozdzielona na dwie sprawy. 
W sprawie pod sygn. II K 
36/22, w której są oskarżone 
Róża K., Marianna B. i Joanna 
K wydano 27 września 2023 
roku postanowienie o przeka-
zaniu jej do Sądu Rejonowego 
w Pułtusku. Pozostali oskar-
żeni, w tym Krzysztof N., zo-
stali zarejestrowani pod sygn. 
II K 55/23, w której oświad-
czenie o wyłączaniu złożył 
sędzia Michał Pieńkowski. 
Sędziego wyłączano od roz-
poznania sprawy 27 września 
2023 roku. 

Odbyła się rozprawa 
wstępna.

Po zmianie sędziego i kil-
ku miesiącach oczekiwa-
nia, w sprawie dotyczącej 
Krzysztofa Nuszkiewicza 

i innych, 17 stycznia tego 
roku odbyło się posiedzenie 
wstępne. Wyznaczono na nim 
terminy kolejnych rozpraw - 
na 14 i 26 marca 2024 roku 
oraz 11 i 22 kwietnia 2024 r. 
Nietrudno skojarzyć, że są to 
terminy okołowyborcze, tuż 
przed tegorocznymi wybora-
mi samorządowymi i zaraz po 
nich. Nie jest też tajemnicą, że 
w tych wyborach o fotel bur-
mistrza Pułtuska zamierza się 
ponownie ubiegać Krzysz-
tof Nuszkiewicz i jak można 
wnioskować z wypowiedzi 
mieszkańców, również na 
forach internetowych, będzie 
liczącym się kandydatem. 
Z naszych informacji wynika, 
że w sprawie ma być przesłu-
chanych kilkuset świadków, 
więc na jakiekolwiek roz-
strzygnięcia na pewno jesz-
cze trzeba poczekać. 

ED

Ruszył proces 
ByłeGo 
burmistrza

LUdzIe LIsTy pIszą

nasze szpitale
Jak to dobrze, że mimo zadłużeń, braków w kadrze medycz-

nej i sprzęcie, nasze szpitale jeszcze tak działają i sobie radzą. 
Ja, stara i schorowana, mam tyle doświadczenia, że śmiało 
mogę polecić szpital w Makowie, gdzie byłam swego czasu, 
a szczególnie szpital w Ciechanowie, który dla mnie jest szpi-
talem przyjaznym i opiekuńczym. Tam od razu na izbie przyjęć 
człowiek jest traktowany po ludzku. Nikt z personelu „nie war-
czy” na pacjentów, nie ma złego traktowania. Starzy, młodzi, 
dzieci są miło obsługiwani. Od ręki w razie potrzeby wykony-
wane są takie badania jak tomogra�a, kompleksowe badanie 
krwi, prześwietlenie, EKG. Jak ktoś się gorzej czuje, to od razu 
na wózek i wiozą na badania. Lekarze też nie każą na siebie 
czekać godzinami, są mili, cierpliwi, przeprowadzają dokład-
ny wywiad z pacjentem bez popędzania. W moim dotychcza-
sowym żywocie pierwszy raz spotkałam aż tak pozytywny 
personel, pełen zrozumienia i cierpliwości. To tak jakbym był 
w innym kraju albo w prywatnej klinice. Na te badania, co mi 
w ciechanowskim szpitalu porobiono w ciągu tygodnia, mu-
siałabym czekać miesiącami. 

Problem służby zdrowia w naszym kraju polega na kolejno-
ści i kolejkach do lekarzy. Najpierw lekarz pierwszego kontak-
tu, który niewiele może, więc odsyła do specjalisty, na którego 
zwykle trzeba czekać miesiącami, chyba że ma się niezłą eme-
ryturę i kogoś stać na prywatne leczenie. A przy przeciętnej 
emeryturze, to teraz człowieka nie stać na godne życie, a co 
dopiero mówić o godnej starości. Domy opieki są przepełnio-
ne, trzeba czekać na miejsce aż ktoś umrze, a kosztują kilka 
tysięcy złotych. Ilu pułtuskich emerytów tyle ma? Dzieci mają 
oddawać pensję żeby dopłacić do takiego pobytu? Gorzkie to 
re�eksje, dlatego jestem wdzięczna personelowi ciechanow-
skiego szpitala za to, że tak życzliwie zaopiekował się moją 
schorowaną osobą. Cierpię od lat na choroby autoimmunolo-
giczne, a z biegiem czasu mój stan się pogarsza. Dziękuje więc, 
że jeszcze chce się ktoś mną tak zajmować i wzmacniać. Chcę 
podziękować dr Sylwii Sychowskiej z oddziału wewnętrznego, 
która z sumiennością się mną opiekowała, zlecała badania, 
doglądała nawet po parę razy dziennie. Na koniec pobytu 
w szpitalu pożegnała mnie osobiście. Razem z panem ordyna-
torem życzyli mi zdrowia i żebym się nie poddawała. Takiego 
zaszczytu żeby ordynator mnie żegnał, nigdy w życiu wcześniej 
nie dostąpiłam. Pielęgniarkom, personelowi pomocniczemu, 
młodzieży medycznej, która tam odbywa praktyki, również 
dziękuję. Wszyscy pomocni, uśmiechnięci, choć tak strasznie 
zapracowani, przy tylu starszych schorowanych, wymagają-
cych stałej opieki pacjentach. Nikt tu jednak nie narzekał i nie 
złościł się, również w trakcie przeprowadzania specjalistycz-
nych badań.

Niech inne szpitale biorą przykład z tego w Ciechanowie!
Z wdzięcznością i poważaniem Irena Sidor

Zima zaskakuje drogowców
Jak co roku...

W ostatnich dniach, a szczególnie w sobotę, sypnęło śnie-
giem, było ślisko i niebezpiecznie. No cóż, wydawałoby się, 
że są to sprawy zupełnie normalne zimą, a jednak tradycyj-
nie, jak co roku, gorsze warunki pogodowe jakby zaskoczyły 
drogowców. Na krajówce przebiegającej przez Pułtusk było 
jeszcze znośnie, ale boczne gminne drogi w całym powiecie 
nie zachęcały do jazdy. 

Nasz czytelnik pisał:
Chciałbym się dowiedzieć czemu żadna solarka nie przeje-

chała przez drogę Łubienica Superunki w kierunku Niestępo-
wa ? Mama mi wysłała te foty, a codziennie musi dojeżdżać 
rowerem i teraz przez tą nawierzchnię jest skazana chodzić po 
lodzie do przystanku .Wiem że nie ma lekko, ale ta droga odkąd 
pamiętam jest zapomniana, bo wójt gminy Pokrzywnica mówi 
że to droga powiatowa a nie gminna i dlatego jej nie ruszają ,a 
to jest ta droga gdzie obecnie stoją dźwigi i robią obwodnicę. 
Pułtusk jest odpowiedzialny za solarki czy zima znowu zasko-
czyła? Szook!

I tak co roku, nie tylko w gminie Pokrzywnica!
red.
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LEGIONOWSKI.  
Kolizja z łosiem

Na drogach przecinających kompleksy le-
śne dochodzi coraz częściej do kolizji z dzi-
kimi zwierzętami. Zachowajmy w takich 
miejscach wzmożoną ostrożność i zawczasu 
zdejmijmy nogę z gazu.

W piątek kilka minut przed g. 7 na trasie 
Nowy Dwór Mazowiecki – Jabłonna doszło do 
zdarzenia drogowego. Na jezdnię wbiegł łoś 
zderzając się z prawidłowo jadącym pojazdem 
marki MAN. W wyniku zderzenia zwierzę 
padło, natomiast 45-letni kierujący autem nie 
odniósł obrażeń.

Apelujemy do wszystkich użytkowników 
dróg o zachowanie ostrożności i zwiększenie 
czujności, zwłaszcza przy przejeżdżaniu w po-
bliżu terenów zalesionych. Musimy być w ta-
kich miejscach przygotowani na ewentualne 
wtargnięcie zwierzyny na jezdnię. Zachowaj-
my przede wszystkim odpowiednią prędkość.

Kierowco, dostosuj swój styl jazdy i pręd-
kość nie tylko do warunków atmosferycznych, 
warunków ruchu, ale też do możliwości spotka-
nia z dziką zwierzyną.

PUŁTUSK. Ukradł 
elektronarzędzia 
i wpadł

Kryminalni zatrzymali mężczyznę, który 
na terenie powiatu pułtuskiego dopuścił się 
kradzieży elektronarzędzi. Straty spowo-
dowane przestępczą działalnością 38-latka 
wyniosły dwa tysiące złotych. Policjanci 
częściowo odzyskali skradzione przedmioty. 
Teraz amator cudzego mienia odpowie przed 
Sądem.

To, że kradzież nie popłaca przekonał się 
38- letni mieszkaniec Pułtuska. Kilka dni temu 
z terenu miasta, z niezabezpieczonego domku 
na ogródkach działkowych skradzione zostały 
elektronarzędzia: pompa do wody, młotowier-
tarki, zgrzewarki do rur i odkurzacze. Wszyst-
ko wartości 2000 zł. Sprawą zajęli się funkcjo-
nariusze Wydziału Kryminalnego. Ich ciężka 
praca, zaangażowanie i skuteczność zaowoco-
wała ustaleniem i zatrzymaniem sprawcy. Męż-
czyzna znany jest policjantom. W przeszłości 
karany był już za podobne wybryki. 38-latka 
czeka kolejna sprawa w sądzie. Za kradzież ko-
deks karny przewiduje karę od 3 miesięcy do 5 
lat pozbawienia wolności.

JABŁONNA. Śmiertelny 
wypadek na DW630

W czwartek do późnych godzin wieczor-
nych policjanci pracowali na miejscu zdarze-
nia drogowego, do którego doszło na terenie 
gminy Jabłonna. Na drodze wojewódzkiej 
630 pojazd osobowy z nieustalonych na chwi-
lę obecną przyczyn zjechał na przeciwległy 
pas ruchu i zderzył się z ciężarówką. Kieru-
jący audi trafił do szpitala, mimo działań le-
karzy, życia mężczyzny nie udało się urato-
wać. Funkcjonariusze pod nadzorem proku-
ratury wyjaśniają przyczyny i okoliczności 
tego wypadku

Legionowscy policjanci wyjaśniają okolicz-
ności zdarzenia drogowego, do którego doszło 
wczoraj około godz. 15 na drodze wojewódz-
kiej 630 na terenie gminy Jabłonna. Wypa-
dek zauważył przejeżdżający tą trasą, będący 
w czasie wolnym od służby policjant Wydzia-
łu do walki z Przestępczością Samochodową 
Komendy Stołecznej Policji. Funkcjonariusz 
wezwał na miejsce służby, a następnie wraz 
z innymi świadkami zabezpieczał miejsce 
zdarzenia oraz udzielił pierwszej pomocy po-
szkodowanemu. Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że 47-latek kierujący audi z nieustalonych na 
chwilę obecną przyczyn zjechał na przeciw-
legły pas ruchu i zderzył się czołowo z pojaz-
dem ciężarowym, którym kierował 44-latek. 
Kierowca audi został przewieziony do szpitala, 
niestety lekarzom nie udało się uratować jego 
życia. Szczegółowe przyczyny oraz okoliczno-
ści tego tragicznego zdarzenia będą wyjaśniane 
w toczącym się śledztwie prowadzonym przez 
Prokuraturę Rejonową w Legionowie.

PUŁTUSK. Dwóch 
nastolatków próbowało 
obrobić sklep

Pułtuscy policjanci zatrzymali dwóch 
sprawców kradzieży. Obaj, to młodzi miesz-
kańcy powiatu pułtuskiego. Łupem nastolat-
ków padły drogie perfumy. Sprawa trafiła do 
sądu rodzinnego

Policję o popełnieniu przestępstwa powiado-
mił pracownik sklepu kosmetycznego w Pułtu-
sku. Mężczyzna zauważył jak dwóch młodych 
mężczyzn ukradło kilka flakonów z drogimi 
perfumami, o łącznej wartości ponad 1100 zło-
tych. Sprawcy schowali rzeczy, nie zapłacili za 
wybrany towar, na szczęście nie zdążyli opu-
ścić sklepu. Obaj nastolatkowie, mieszkańcy 

powiatu pułtuskiego w wieku 14 i 15 lat zostali 
ujęci na gorącym uczynku. Sprawą zajmie się 
Sąd Rejonowy w Pułtusku Wydział III Rodzin-
ny i Nieletnich.

LEGIONOWO.  
Wsiadł za kółko mając 
dożywotni zakaz

Do 5 lat pozbawienia wolności grozi miesz-
kańcowi Legionowa, który zlekceważył de-
cyzję sądu i mimo dożywotniego zakazu 
kierowania pojazdami ponownie wsiadł za 
kierownicę samochodu

Nie ma miesiąca, by policjanci nie natrafiali 
podczas kontroli na przypadki, w których osoby 
prowadzące pojazd posiadają orzeczony przez 
sąd zakaz prowadzenia pojazdów – nierzadko 
wszystkich pojazdów mechanicznych.

Czym jest taki zakaz? Zakaz prowadzenia 
pojazdów jest środkiem karnym. Sąd orzeka 
go wobec osób, które złamały prawo w zakre-
sie bezpieczeństwa komunikacyjnego czyli za 
spowodowanie wypadku drogowego, katastro-
fy w komunikacji, bezpośredniego narażenia 
na niebezpieczeństwa, a najczęściej za prowa-
dzenie pojazdu w stanie nietrzeźwości lub pod 
wpływem środka odurzającego.

Taki zakaz prowadzenia pojazdów otrzymuje 
ta osoba, która bardzo poważnie zawiodła jako 
kierowca na każdej linii, naraziła bezpieczeń-
stwo swoje i innych. Za to jest właśnie taka kara 
-zakaz wsiadania za kółko. Gdy sprawca prze-
stępstwa czy wykroczenie narusza ten zakaz 
popełnia przestępstwo wynikające z artykułu 
244 kodeksu karnego. Grozi za to kara więzie-
nia do lat 5.

W poniedziałek legionowscy mundurowi za-
trzymali do kontroli drogowej skodę. Po spraw-
dzeniu w policyjnych systemach okazało się, że 
kierowca ma orzeczony przez sąd dożywotni 
zakaz kierowania pojazdami mechanicznymi. 
Teraz mężczyzna ponownie stanie przed wy-
miarem sprawiedliwości i wytłumaczy się ze 
swojego zachowania.

OBRYTE. Ona pijana,  
on poszukiwany

Druhowie Ochotniczej Straży Pożarnej z Ob-
rytego i Pniewa udaremnili dalszą jazdę kom-
pletnie pijanej kierującej toyotą. Kobieta miała 
dwa promile alkoholu i sądowy zakaz prowa-
dzenia pojazdów. Ponadto przewoziła pasażera 

poszukiwanego listem gończym. Obydwoje zo-
stali zatrzymani i trafił do policyjnych cel

Wracający ze spotkania druhowie OSP 
z Obrytego i Pniewa zauważyli jadącą z prze-
ciwnego kierunku toyotę, której kierująca bez 
sygnalizowania manewru gwałtownie skręciła 
na stację paliw udając się chwiejnym krokiem 
do okienka sklepu. Druhowie, przypuszczając, 
że kobieta jest nietrzeźwa bez chwili zawahania 
podeszli do jej auta i wyciągnęli kluczyki ze sta-
cyjki. Reagując na ten fakt, siedzący na miejscu 
pasażera, prosił by nie informowali o powyż-
szym incydencie policji. Wtedy już nie mieli 
wątpliwości. Nie dając przyzwolenia na takie 
zachowania i chcąc tym samym udaremnić dal-
szą jazdę kierującej zgłosili interwencję.

W trakcie czynności podjętych przez pa-
trol Policji okazało się, że kierująca 34-letnia 
mieszkanka powiatu łowickiego miała 2 promi-
le alkoholu i obowiązujący od roku zakaz pro-
wadzenia pojazdów mechanicznych. Ponadto 
jej znajdujący się w stanie nietrzeźwości pasa-
żer, 39- letni mieszkaniec powiatu łowickiego 
był poszukiwany na podstawie listu gończego 
wydanego przez Prokuraturę Rejonową w So-
chaczewie. Obydwoje zostali zatrzymani i prze-
wiezieni do Komendy. Jeszcze dziś mężczyzna 
zostanie doprowadzony do Aresztu Śledczego 
a kobieta po wytrzeźwieniu usłyszy zarzuty. 
Odpowie teraz za popełnienie przestępstwa 
kierowania samochodem w stanie nietrzeźwo-
ści oraz za przestępstwo złamania sądowego 
zakazu. Grozi jej za to kara nawet 5 lat pozba-
wienia wolności.

LEGIONOWO. Jeden 
kupił, drugi sprzedał,  
na oczach policji

W ręce kryminalnych z legionowa wpadły 
kolejne osoby związane z przestępczością 
narkotykową. Na oczach policjantów doszło 
do transakcji, zaskoczeni widokiem policyj-
nych legitymacji, zarówno sprzedający, jak 
i kupujący zostali zatrzymani i trafili do po-
licyjnego aresztu. Obaj mężczyźni usłyszeli 
już zarzuty. 20-latek odpowie za posiadanie 
środków odurzających, natomiast 24-latek 
za handel nimi. Prokurator wobec starszego 
z podejrzanych zastosował dozór policyjny.

Policjanci Wydziału Kryminalnego, na jednej 
z ulic w Legionowie, zwrócili uwagę na dwóch 
mężczyzn. W pewnej chwili jeden z nich prze-
kazał drugiemu foliową torebkę, a w zamian 
za to otrzymał pieniądze. Reakcja funkcjona-
riuszy była natychmiastowa. 20 i 24-latek zo-
stali zatrzymani i doprowadzeni do komendy. 
Wstępne badanie narkotesterem potwierdziło, 
że przedmiotem transakcji był mefedron.Po 
zgromadzeniu materiału dowodowego śledczy, 
zatrzymanych oraz sprawę przekazali do Proku-
ratury Rejonowej w Legionowie. Prowadzący 
śledztwo prokurator, kupującemu przedstawił 
zarzut posiadania, zaś sprzedającemu zarzut 
udzielania środków odurzających. Decyzją pro-
kuratora 24-latek odpowiedzialny za udzielanie 
narkotyków został objęty policyjnym dozorem.
Za posiadanie narkotyków grozi do 3 lat pozba-
wienia wolności, natomiast udzielanie substan-
cji psychoaktywnych zagrożone jest karą do 10 
lat więzienia.

KPP: Legionowo/Pułtusk
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16 stycznia miałem 
okazję uczestniczyć 
w spotkaniu 
zorganizowanym 
wspólnie przez 
wójta gminy Gzy 
i przedstawicieli �rm, 
budujących w Nowych 
Borzach biogazownię. 
Mowa o dwóch 
odrębnych spółkach, 
mających swoje 
siedziby w Poznaniu: 
Biowatt SA, która 
jest głównym 
wykonawcą inwestycji 
oraz Biogazownia 
1 sp. z o.o., która 
jest inwestorem 
i docelowo będzie 
zarządzać powstałą 
biogazownią rolniczą

Bez wątpienia spotkanie 
miało na celu uspokojenie na-
strojów lokalnej społeczności 
w gminie Gzy, a zwłaszcza 
rolników mających swoje 
grunty blisko prowadzonej 
budowy. Biogazownia, któ-
ra będzie wytwarzać energię 
elektryczną, powstaje w dość 
dużej odległości od głównego 
punktu zasilania, do którego 
należało doprowadzić kabel 
ziemny. Plan zakładał wyko-
panie przez pola rowu i uło-
żenie kabla tuż po żniwach, 
jednak z powodu opóźnień 
wynikających z przeciągają-
cych się uzgodnień technicz-
nych, prace zaczęto w listopa-
dzie. To niestety spowodowało 
miejscowe zniszczenie wysia-
nych już ozimin – stąd głosy 
oburzenia wśród właścicieli 

gruntów. Przedstawiciel Bio-
watt SA jasno zadeklarował 
stanowisko spółki: poniesione 
straty zostaną zrekompenso-
wane, wskazując na swojego 
współpracownika obecnego 
na spotkaniu jako osobę, do 
której należy kierować się 
z wnioskami o wyrównanie 
strat (dane kontaktowe po-
dajemy na końcu artykułu). 
Co równie ważne, przedsta-
wiciel wykonawcy ciekawie 
opowiedział o tym jak działa 
biogazownia, jakiego wymaga 
„rolniczego wsadu”, by móc 
działać i produkować prąd 
elektryczny i jakie wytwarza 
odpady. Wsad, zwany substra-
tem dla biogazowni rolniczej to 
głównie odpady rolnicze i or-
ganiczne, takie jak gnojowica, 
obornik, resztki po żniwach 
czy odpady z przetwórstwa 
rolno-spożywczego. Substraty 
te są bogatym źródłem bio-
masy, która jest niezbędna do 
produkcji biogazu. Co bardzo 
istotne: te rolnicze „odpady” 
zagospodarowane w zwykłym 
rozproszeniu: worywane czy 
wylewane w postaci gnojowi-
cy na pola, tak czy inaczej roz-
kładają się wydzielając metan, 
dwutlenek węgla i siarkowo-
dór... ulatują swobodnie do at-
mosfery. Kontrolowane prze-
tworzenie takich substratów 
w biogazowni daje możliwość 
rozdzielenia tych gazów: spa-
lenie oczyszczonego metanu 
w agregacie wytwarzającym 
elektryczność oraz zaabsor-
bowanie gazowych związków 
siarki w filtrach węglowych, 
przekazywanych następnie, 
jako odpad niebezpieczny, do 

utylizacji w wyspecjalizowa-
nych firmach.

Pozwoliłem sobie w drugiej 
części spotkania, przeznaczo-
nej na zadawanie pytań, na do-
pytanie o przeróżne szczegóły, 
które z pewnością mogą zain-
teresować nie tylko mieszkań-
ców gminy Gzy, ale też wielu 
naszych czytelników. Przy-
toczę najistotniejsze kwestie, 
do których w przejrzystych 
wyjaśnieniach odnieśli się 
przedstawiciele obu poznań-
skich firm:

- biogazownia nie wymaga 
znaczących ilości wody, zu-
żywa ją wyłącznie w ilościach 
koniecznych dla zapewnie-
nia funkcjonowania zaplecza 
socjalnego pracowników, 
a w biogazowni takiej jak ta, 
powstającej w Nowych Bo-
rzach, zatrudnionych będzie 
około 4-5 osób;

- potwierdzono moje sza-
cunki w kwestii dowozu około 
40 m3 gnojowicy na dobę (to 
dwie duże cysterny), jednak 
zapewniono mieszkańców, że 
lokalna infrastruktura drogo-
wa nie ucierpi w efekcie pracy 
biogazowni;

- podkreślano, że zarówno 
hałas pracującego silnika spa-
linowego, zasilanego wytwa-
rzanym metanem i napędzają-
cego generator prądu (1 MW!), 
jak i zapachy fermentującej 
biomasy, nie będą w żadnej 
mierze odczuwalne i uciąż-
liwe nawet dla najbliższego 
sąsiedztwa.

W końcu postawiłem naj-
bardziej chyba oczywiste 
w tej sprawie pytanie: jakie 
korzyści, dzięki powstającej 

biogazowni rolniczej będzie 
miała lokalna społeczność 
gminy Gzy?

Te wynikają wprost z tech-
nologii biogazowni rolniczej: 
operator tej instalacji będzie 
skupował od rolników sub-
straty, czyli wymienione już 
odpady z produkcji rolniczej. 
Jednocześnie spółka zarzą-
dzająca biogazownią sprze-
dawać będzie rolnikom tak 
zwany „poferment”. Wyja-
śniamy: to zamiennik nawo-
zów sztucznych, który dzięki 
wysokiej zawartości skład-
ników odżywczych użyźnia 
glebę oraz doskonale spraw-
dza się w trakcie suszy, nie 
powodując przy tym uciążli-
wości zapachowych. Jak pod-
kreślał przedstawiciel Biowatt 
SA, zawartość azotu w takim 
nawozie sięga 50% zawarto-
ści tego pierwiastka w nawo-
zach sztucznych opartych na 
saletrach, jednak poferment 
jest dużo lepiej wchłaniany, 
nie zakwasza gleby i zawiera 
wiele cennych mikroelemen-
tów i pożytecznych glebowo 
bakterii. 

W ostatnim czasie, na tere-
nie naszego powiatu zanosiło 
się na kilka inwestycji, z jed-
nej strony mających wspoma-
gać działania służące ochronie 
środowiska – z drugiej strony 
odbieranych przez mieszkań-
ców jako potencjalne zagro-
żenie. Tygodnik na bieżąco 
informował o projektach za-
kładu recyklingu tworzyw 
w gminie Zatory czy centrum 
recyklingu w Płocochowie. 
Przy każdym takim zamie-
rzeniu dało się zaobserwować 

dramatyczne zaniedbanie 
kwestii rzetelnego przedsta-
wienia lokalnej społeczności 
wszystkich szczegółów pla-
nowanej inwestycji. Paradok-
sem jest to, że w dzisiejszych 
czasach inwestorzy potrafią 
wybudować potrzebną, nowo-
czesną instalację recyklingu 
czy utylizacji - ale nie dają so-
bie rady z tym, aby starannie, 
uczciwie i bez cienia wątpli-
wości przedstawić wszystkie 
korzyści oraz zagrożenia. Na 
spotkaniu w Gzach nie miałem 
zatem oporów, aby zapropono-
wać przedstawicielom obu po-
znańskich spółek: poproście, 
aby mieszkańcy gminy Gzy 
wyłonili spośród siebie kilka 
osób, dla których inwestor 
zorganizuje, na swój koszt, 
pewnego rodzaju „wycieczkę” 
i zabierze na oględziny innych, 
wybudowanych i funkcjonują-
cych biogazowni rolniczych. 
Koszt zorganizowania takiego 
zwiedzania wydaje się mikro-
skopijny w skali całej inwesty-
cji – a korzyści społeczne mo-
gą okazać się ogromne. Każdy, 
kto poogląda inne pracujące 
biogazownie po powrocie bę-
dzie mógł zrelacjonować swo-
im sąsiadom, jak to jest w rze-
czywistości: czy nie hałasuje, 
czy nie śmierdzi, czy to dobry 
interes dla lokalnych rolników. 
Po złożeniu tej propozycji dało 
się zauważyć lekkie zaskocze-
nie, zarówno po stronie inwe-
storskiej jak i zgromadzonej 
publiczności – jednak w miarę 
omawiania szczegółów widać 
było, że nasza redakcyjna pod-
powiedź ma szansę na pomyśl-
ną realizację.

Na zakończenie informacja 
zaczerpnięta z prospektu gru-
py E.ON (a to właśnie w ra-
mach tej struktury realizowa-
na jest inwestycja w gminie 
Gzy):

Według  dostępnych  danych 
możliwości produkcji biogazu 
z odpadów w Polsce kształtują 
się  na  poziomie  niemal  13-15 
mld m3 rocznie, co odpowiada 
ok. 8 mld m3 biometanu. W po-
równaniu  z Niemcami,  którzy 
produkują  biogaz  w  niemal 
9900 zakładach (o mocy 5900 
MWe),  w  naszym  kraju  dys-
ponujemy  jedynie  160  takimi 
jednostkami (152 MWe). Ta sy-
tuacja może się wkrótce zmie-
nić. Sektor biogazu cieszy się 
coraz większym zainteresowa-
niem inwestorów. 

Ano właśnie – bez względu 
na nasze narodowe sentymen-
ty należy sobie chyba jasno 
powiedzieć, że żyjemy w kra-
ju rolniczym i należy z tego 
korzystać w pełni, wykorzy-
stując najnowocześniejsze 
technologie dające możliwość 
mądrego zagospodarowania 
wszystkiego, co w rolnictwie 
jest wytwarzane – zwłaszcza 
tego, co dotychczas uznawane 
było za odpad.

Prace przy budowie obiektu 
trwają, a zakończenie inwesty-
cji i uruchomienie produkcji 
energii planowane jest na ko-
niec 2024 roku. 

Kontakt w sprawie rekom-
pensat (naruszenia wysiewów 
podczas układania kabla) 
oraz w sprawie nawiązania 
współpracy z Biogazownią, 
w zakresie dostawy odpadów 
i pozyskiwania nawozu po-
fermentacyjnego: Kamil BO-
ROWSKI, tel 690 533 600.

Fotografie: Biowatt SA, bio-
gazownia rolnicza Kutno

ZCZ, zdjęcia: Biowatt SA, 
biogazownia rolnicza Kutno

Zrekompensują rolnikom straty

17 stycznia 
Dwa zastępy z JRG Pułtusk 

(4 strażaków) oraz jeden za-
stęp z OSP Grabówiec (5 stra-
żaków) ugasiły pożar sadzy 
w przewodzie kominowym 
piętrowego budynku miesz-
kalnego w Pułtusku, na ul. 
Tartacznej. Przypuszczalną 
przyczyną zdarzenia było 
nagromadzenie się sadzy 
w przewodzie kominowym. 

19 stycznia
Jeden zastęp z JRG Pułtusk 

(4 ratowników) oraz jeden za-
stęp z OSP Głodowo (6 ratow-
ników) usunęły skutki kolizji 
drogowej dwóch samocho-
dów osobowych na drodze 
krajowej nr 61, w miejscowo-
ści Chmielewo, gm. Pułtusk. 
W zdarzeniu nie było osób 
poszkodowanych. Przypusz-
czalną przyczyną zdarzenia 
było niezachowanie zasad 

bezpieczeństwa podczas 
manewru wyprzedzania. 

Jeden zastęp z JRG Pułtusk 
(4 ratowników) zadyspono-
wano do pomocy Zespołowi 
Ratownictwa Medycznego 
w transporcie pacjenta do 
karetki w Pułtusku, na alei Ty-
siąclecia. 

20 stycznia 
Dwa zastępy z JRG Puł-

tusk (4 strażaków) oraz je-
den zastęp z OSP Obryte (5 
strażaków) ugasiły pożar sa-
dzy w przewodzie komino-
wym parterowego budynku 
mieszkalnego w miejscowo-
ści Sokołowo Włościańskie, 
gm. Obryte. Przypuszczal-
ną przyczyną zdarzenia by-
ło nagromadzenie się sadzy 
w przewodzie kominowym.

Dwa zastępy z JRG Puł-
tusk (4 strażaków) oraz je-
den zastęp z OSP Kacice (4 

strażaków) ugasiły pożar sa-
dzy w przewodzie komino-
wym parterowego budynku 
mieszkalnego w miejscowo-
ści Kacice. Przypuszczalną 
przyczyną zdarzenia było 

nagromadzenie się sadzy 
w przewodzie kominowym.

21 stycznia 
Jeden zastęp z JRG (4 ra-

towników) został zadyspo-
nowany do miejscowości 

Kleszewo, gdzie właścicielka 
wyczuwała zapach gazu z ze-
wnętrznego zbiornika na gaz 
skroplony. Po sprawdzeniu 
okolic zbiornika detektorem 

wielogazowym zagrożenia 
nie stwierdzono.

KP PSP, zdjęcia z wypadku 
z Chmielewie z fb OSP  

w Głodowie

KRONIKA sTRAżACKA
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Z kolędą przez świat

PODWóJNA  
moc pomagania
Już w najbliższą niedzielę podczas 32. Finału 
Wielkiej Orkiestry Świątecznej Pomocy 
wolontariusze w całej Polsce będą zachęcać 
do rejestracji do bazy dawców szpiku. Do akcji 
dołącza również nasz sztab w Wieliszewie. Przyłącz 
się do nas, by wspólnie z Fundacją DKMS i Wielką 
Orkiestrą Świątecznej Pomocy realizować ideę 
pomocy potrzebującym pacjentom. 

Możesz pomóc i zwiększyć szansę pacjentów 
oczekujących na dawców szpiku

W Polsce co 40 minut, a na świecie co 27 sekund ktoś 
słyszy diagnozę – nowotwór krwi. Każdego roku blisko 800 
pacjentów zostaje zakwalifikowanych do przeszczepienia 
szpiku od dawcy niespokrewnionego, a zgodny dawca szpi-
ku jest często jedyną nadzieją dla chorego na powrót do 
zdrowia – niestety, nie zawsze udaje się go znaleźć. Żeby 
pacjent mógł otrzymać krwiotwórcze komórki macierzy-
ste, musi pasować z dawcą w zakresie antygenów zgodno-
ści tkankowej HLA – a układ ten daje nam aż 5 miliardów 
kombinacji! To właśnie sprawia, że poszukiwania zgodnego 
dawcy są tak trudne i dlatego tak ważne jest, aby baza daw-
ców szpiku wciąż się powiększała. 

Wieliszewianie rejestrują się  
w rytmie czerwonego serduszka

Już 28 stycznia w sztabie będzie możliwość rejestracji  
do bazy dawców szpiku. Akcja rejestracji odbędzie się 
w Hali Sportowej SP nr 2 w Wieliszewie ul. Janusza Ku-
socińskiego 1, w godzinach 12-17.

W naszym punkcie będziecie mieli możliwość nie tylko 
wesprzeć WOŚP, ale także zarejestrować się jako potencjal-
ny dawca szpiku. Wasza rejestracja może stać się kluczem 
do uratowania czyjegoś życia! Dołączcie do nas i wspólnie 
kontynuujmy misję niesienia nadziei i życia. 

Rejestracja do bazy dawców szpiku trwa kilka minut 
i polega na wypełnieniu krótkiego formularza oraz po-
brania wymazu z wewnętrznej strony policzka. Tylko tyle 
i aż tyle.

Potencjalnym dawcą szpiku może zostać ogólnie 
zdrowa osoba pomiędzy 18. a 55. rokiem życia.
Szefowa Sztabu #4056 w Wieliszewie
Izabela Kownacka

Więcej informacji o Fundacji DKMS: www.dkms.pl

W niedzielę 14 stycznia 
w wieliszewskiej świątyni miał 
miejsce kolejny – po doskona-
łej prezentacji Promyków i Bel-
canto na Trzech Króli – koncert 
kolędowy. Na zaproszenie wój-
ta Pawła Kownackiego i pro-
boszcza Parafii Przemienienia 
Pańskiego w Wieliszewie z pro-
gramem „Z kolędą przez świat” 
wystąpili artyści scen war-
szawskich. Wojciech Bardow-
ski (baryton), Liza Wesołowska 
(sopran koloraturowy) i Arleta 
Lemańska (alt) przygotowali 
muzyczną podróż z utworami 
świątecznymi z różnych zakąt-
ków świata. Nie zabrakło także 
polskich tradycyjnych kolęd 
w pięknym, klasycznym wyko-
naniu. To był cudowny, klima-
tyczny wieczór.
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naszE WilkOWyjE

Duże lotnisko
My we czterech na ławeczce,  to się znamy na wszystkim. 

To  znaczy  z  Japyczem, bo we  trzech  to  tylko na kobietach, 
polityce i sporcie. I troszku na służbie zdrowia, bo lata lecą 
i wątroba  już nie  ta. Ale z Japyczem to na wszystkim, więc 
kiedy się dosiadł postanowili my rozstrzygnąć czy potrzebne 
nam w Polsce duże lotnisko, czy może Radom wystarczy. 

Po prawdzie zaczęli my bez Japycza i było dużo łatwiej, bo 
dyskusja była akademicka czyli oderwana od faktów i wiedzy. 
Zwłaszcza, że żaden z nas od 10 lat samolotem nie leciał. Szło 
dobrze i prawie my już doszli do wniosków, kiedy przyszedł 
Japycz i się okazało, że wszystko nie tak. Gigantomania? Jaka 
gigantomania? – zapienił się Japycz. Przecież jak to zbudują, 
to to będzie dopiero dwunaste lotnisko w Europie.  

Dwunaste? Hmm. Dwunaste  to  nie  brzmiało  jakoś  zbyt 
gigantycznie, więc trochu nas zamurowało i to był błąd. Bo 
Japycz się rozkręcił. A wiecie na którym miejscu jest Polska 
w Unii pod względem ludności?! Na piątym! A Okęcie jest 
na miejscu czterdziestym! Czterdziestym.  I nie da się  roz-
budować, bo w środku miasta jest. Przy czym duże miasta 
to zazwyczaj po dwa, trzy lotniska mają, a my mamy jeden 
kurnik, co to jeszcze w nocy nie wolno latać, bo się pół mia-
sta budzi. 

Siedzieli  my  ździebko  otępiali,  bo  to  zupełnie  nie  to,  co 
w tym nowym tefałpe wygadują, a przecież miała być sama 
prawda. Ale Japycz nam wytłumaczył, że według najważniej-
szych polskich filozofów czyli górali, to są trzy prawdy: praw-
da, tyz prawda i gówno prawda. I że każda telewizja rządowa 
to się tej pierwszej w zasadzie nie tyka, a różnica jest taka, 
że  do  niedawna  była  tylko  gówno  prawda,  a  teraz  jest  tyz 
prawda. Czyli postęp  jest, ale z punktu widzenia mojżeszo-
wego – niedostateczny. Nie  rozumieli my co Żydzi mają do 
rządowej telewizji, ale się okazało, że Japyczowi o przykaza-
nia mojżeszowe chodziło. Trochu nam zeszło na rekonstrukcji 
całej dziesiątki, żeby się doliczyć, co tam mówią o tyz prawda 
i gówno prawda, ale w sumie  to my się nie doliczyli, bo  to 
o lotnisko dziś chodzi, a nie o telewizję, która ma to do siebie, 
że jak kobiety – raz zaczniesz gadać, to nigdy nie skończysz.

Hadziuk  co  kuzyna ma w Baranowie,  sięgnął  po  argu-
ment ostateczny czyli ludzką krzywdę. Bo choć kuzyn pijak 
i fantasta, to jednak ziemię mu zabrać chcą, a to każdemu 
chłopu krew w żyłach burzy  i  od  razu pokrewieństwo nie 
tylko do kuzyna czuje, ale nawet bardziej do Jakuba.  Szeli 
ma się rozumieć.

Tylko Japycz nie czuł, bo on zamiast ziemi ma Michałową 
i to na jego chłopską psychikę dziwny wpływ ma. Niektórzy 
twierdzą,  że  to nie Michałowa,  tylko światowe życie  i po-
niewierka po czterech kontynentach, ale to stwierdzenie już 
dawno obalono, bo Solejuk zapytał kiedyś jaki był najdziw-
niejszy kraj do którego zajechał i okazało się, że Wybrzeże 
Kości Słoniowej. No to dla wszystkich było od razu  jasne, 
że  żadna  kość  słoniowa  z Michałową  nie ma  porównania 
i zmiany w psychice z podróży nie mogą być ważniejsze od 
zmian spowodowanych małżeństwem z Michałową.

Hadziuk się nie poddawał. Co z tego, że mu zapłacą – wołał 
– jak on ojcowiznę kocha? Jakby ją kochał, to by po kawał-
ku na wódkę nie sprzedawał – odpowiedział Japycz i to już 
było na granicy obrazy rodowej, ale Hadziuk zamiast  tego 
poszedł w filozofię  i mówi: strata  to  jest strata, a krzywdę 
każdy inaczej odczuwa i że nie jest rolą państwa odbierać, 
jeno ewenturlisz dawać. I że miejsce na krzywdzie powstałe, 
przeklęte jest i nic dobrego z tego nie wyniknie.

No to uciekaj z naszej ławeczki – powiedział Japycz. I za-
raz wyjaśnił: Jak autobus pociągnęli do Wilkowyj i ten plac 
budowano  ze  sklepem,  co przed nim  teraz  siedziem,  to  też 
przecież była krzywda, bo wcześniej tu było kartoflisko sta-
rego Myćki. I widzisz! – zatriumfował Hadziuk – stary Myćko 
od razu umarł. Ale potem sobie przypomniał, że jak Japycz 
mówi stary Myćko, to mu chodzi o dziadka obecnego Myćki, 
co do stu lat na jednej wątrobie dociągnął i zamilkł.

Już my myśleli, że lotnisko gwarantowane, ale Japycz cięż-
ko westchnął i powiedział: Nawet szkoda, że nic z tego nie 
będzie. Jakby rząd był w Krakowie, albo w Siedlcach to mo-
że. Ale jest w Warszawie, a Warszawiacy nigdy nie pozwolą, 
żeby mieli 20 minut dalej do lotniska.

Pietrek

17 stycznia w sali 
OSP w Woli 
Kiełpińskiej 
zorganizowano 
wyjątkowe 
spotkanie, które 
poświęcone było 
jubileuszowi Pani 
Haliny Nałęcz, 
która w tym roku 
świętuje 50-lecie 
członkostwa 
w Kole Gospodyń 
Wiejskich 
w Maryninie.  
Od 8 stycznia 1984 
r. Pani Halinka 
przewodniczy KGW 
w Maryninie.

Dziękujemy Ci droga Halin-
ko za to, że jesteś naszą kole-
żanką, przyjaciółką, przewod-
nikiem, powiernikiem, drogo-
wskazem na meandrach życia 
i naszym wsparciem. 

Nasza Halinka, Przewodni-
cząca, prowadzi Koło Gospo-
dyń Wiejskich w Maryninie 
od... 40 lat, a członkinią koła 
Halusia jest od 50 lat. To pół 
wieku! 

Jubileusz w gronie 

Przedstawiciel Samorządu 
Województwa Mazowieckie-
go, Pan Krzysztof Zaniewski 
z Departamentu Rolnictwa 
i Rozwoju Obszarów Wiej-
skich, podczas krótkiego wy-
stąpienia dotyczącego produk-
tów tradycyjnych, przedstawił 
słuchaczom i uczestnikom 
możliwości promowania lo-
kalnych i tradycyjnych pro-
duktów, poprzez ich udział 
w konkursach, wystawach 
i targach organizowanych 
przez Województwo. Wystą-
pienie zilustrował slajdami 
ukazującymi produkty z na-
szego subregionu, które w po-
przednich latach zwycięsko 
uczestniczyły w Konkursie 
o Laur Marszałka Wojewódz-
twa Mazowieckiego i Kon-
kursie Nasze Kulinarne Dzie-
dzictwo. Prowadzący zachę-
cał uczestników spotkania do 
czynnego udziału w tegorocz-
nych edycjach wymienionych 
konkursów.

Pan Krzysztof Zaniewski 
przedstawił też historię udzia-
łu Halinki w konkursach kuli-
narnych, takich jak Laur Mar-
szałka Województwa Mazo-
wieckiego, Smaki Regionów, 
Nasze Kulinarne Dziedzictwo 
oraz jej rozliczne zwycięstwa 
w tej dziedzinie.

Oto kilka osiągnięć 
konkursowych:

1) LAUR MARSZAŁKA 
WOJEWÓDZTWA  
MAZOWIECKIEGO   
Konkurs w 2014r. - Nalewka 
„LEŚNA BORÓWKA”

2) Nominacja do Perły 
2015 r - NALEWKA 
„SMORODINÓWKA”

3) LAUR MARSZAŁKA 
WOJEWÓDZTWA  
MAZOWIECKIEGO  
Konkurs w 2018r. 
- „NALEWKA 
DŁUGOWIECZNOŚCI”

W 2018 r Halinka zdo-
była 1 nagrodę w kategorii 
NALEWKI ZIOŁOWE za 
„Nalewkę z czeremchy”.  

„W Mazowieckim Konkur-
sie Nalewek „Nalewka Księcia 
Pepi”. Nagrodę dla najwyżej 
ocenionej nalewki z terenu Po-
wiatu Legionowskiego otrzy-
mała Pani Halina Nałęcz” (cy-
tat z protokołu konkursu).

PRZYJACIÓŁ

Czas na pracę społeczną 
w kole znajdowała prowadząc 
jednocześnie gospodarstwo 
rolne, budując wraz z mężem 
dom i budynki gospodarcze 
oraz wychowując 4 dzieci. Do-
ba ma dla wszystkich 24 godzi-
ny, ale nasza Halinka potrafi 
pogodzić obowiązki i jeszcze 
zaoszczędzić czas, aby wes-
przeć przyjaciół i znajomych. 
Jej dom ma zawsze otwarte 
drzwi dla dobrych ludzi.

W podziękowaniu za wie-
loletnią współpracę, przy 
wsparciu życzliwych sym-
patyków, koleżanki z KGW 
Marynino zorganizowały 
jubileuszowe spotkanie pod-
sumowujące lata działalności 
naszej jubilatki.

W Woli Kiełpińskiej, 
w OSP, 17 stycznia, o godzi-
nie 17, w sali remizy wszystkie 
krzesła zostały zajęte.
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Dodatkowo ponad 40 in-
nych nagród za potrawy, na-
lewki i przetwory, wg recep-
tur na żywność tradycyjną. 
Halinka zdobywa nagrody 
za uczestnictwo nie tylko in-
dywidualne, ale też wspólnie  
z koleżankami z Koła Gospo-
dyń Marynino. 

Całą historię KGW, listę 
dokonań i wyróżnień jakie 
otrzymały członkinie KGW 
Marynino, udokumentowano 
w kronice, którą Pani Halinka 
prowadzi od początku istnie-
nia koła. Spotkanie przywoła-
ło wiele emocji i serdecznych 
wspomnień, szczególnie dla 
Pani Halinki, która nic nie wie-
działa o organizacji jubileuszo-
wego spotkania i była szczerze 
wzruszona niespodzianką.

W wydarzeniu uczestni-
czyli też: Starosta Powiatu 

Legionowskiego Pan Sylwe-
ster Sokolnicki wraz z radny-
mi powiatu, a także Burmistrz 
Miasta i Gminy Serock, Pan 
Artur Borkowski, Przewod-
niczący Rady Miejskiej w Se-
rocku Pan Mariusz Rosiński, 
Radni Rady Miejskiej w Se-
rocku, Komendant Ochotni-
czej Straży Pożarnej w Woli 
Kiełpińskiej Pan Marian Mali-
nowski, przedstawiciele Urzę-
du Miasta i Gminy w Serocku 
i jednostek organizacyjnych, 
członkinie Kół Gospodyń 
z Marynina, Dosina, Skubian-
ki, Gutów oraz wiele innych 
osób zaprzyjaźnionych z Pa-
nią Halinką.

Ukoronowaniem uroczy-
stości był piękny tort, kwia-
ty, moc dobrych życzeń oraz 
podziękowań, łzy szczęścia 
i wzruszenia. To wielki Twój 
sukces Halinko, w dzisiejszym 

zabieganym świecie, zgroma-
dzić tak liczne grono życz-
liwych ludzi! Halusiu nie 
marnotrawisz czasu, dajesz 
nam serce i wiedzę, a my, sta-
ramy się odwzajemnić emo-
cje i umiejętności, chociaż 
w części. Jeden za wszystkich, 
wszyscy za jednego!

Kochana Halinko, życzymy 
Ci dużo zdrowia i nieustające-
go zapału do dalszej współpra-
cy i kontynuacji działalności.

Organizatorzy, korzystając 
z życzliwości gazety „MAZO-
WIECKIE TO I OWO”, pragną 
podziękować WSZYSTKIM 
przybyłym i mile widzianym 
uczestnikom jubileuszu.

Szczególne podziękowania 
kierujemy do Pana Mariana 
Malinowskiego za udostępnie-
nie Sali na spotkanie.

Jadwiga Wołynik
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O B W I E S Z C Z E N I E

Starosta  Pułtuski zgodnie  z  art.  11d  ust.  5  ustawy  z  dnia
10  kwietnia  2003  r.  o  szczególnych  zasadach  przygotowania
i realizacji inwestycji w zakresie dróg publicznych (Dz.U. z 2023 r.,
poz. 162).

I N F O R M U J E 

i  zgodnie  z  art.  61  ustawy z  dnia  14 czerwca 1960 r.  Kodeks
postpowania administracyjnego w dniu  20.12.2023r. na wniosek
Powiatu  Pułtuskiego  reprezentowanego  przez  Zarzd  Dróg
Powiatowych  w  Pułtusku,  zostało  wszczte  postpowanie
administracyjne  w  sprawie  wydania  zezwolenia  zmiany  decyzji
na realizacj inwestycji drogowej polegajcej na rozbudowie drogi
powiatowej  3431W  ul.  Białowiejska  w  miejscowoci  Pułtusk
w zakresie:  działek nr ewid.  42/13, 42/15 ob. 9 m. Pułtusk oraz
działki nr ewid. 190 ob. 10 m. Pułtusk – usunitej z wykazu działek  .

Jednoczenie informuje si, e zgodnie z art. 10 ustawy z dnia
14  czerwca  1960  r.  Kodeks  postpowania  administracyjnego
kady,  czyjego  interesu  prawnego  lub  obowizku  dotyczy
postpowanie albo kto da czynnoci organu ze wzgldu na swój
interes  prawny  lub  obowizek  ma  prawo  do  zapoznania  si
z  aktami  sprawy,po  wczeniejszym  uzgodnieniu  terminu
z  właciwym  pracownikiem  Urzdu  oraz  składania  uwag
i  wniosków  w  Wydziale  Budownictwa  i  Architektury  Starostwa
Powiatowego  w  Pułtusku  ul.  Marii  Skłodowskiej  Curie  11,
w  terminie  14  dni od  daty  podania  niniejszej  informacji  do
publicznej wiadomoci w godzinach pracy urzdu t.j.: poniedziałek
- pitek w godz. 800-1600.

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.

SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA 
LOKATORSKO – WŁASNOŚCIOWA „DĄŻNOŚĆ” 
W NOWYM DWORZE MAZOWIECKIM UL. BOH. MODLINA 28

OGŁASZA PRZETARG
Ofertowy  (pisemny)  na wynajem n.w lokali użytkowych:

  1. lokal o  pow. 116,99  m2  w  budynku przy ul. Boh. Modlina 28

  2. lokal o  pow. 221,40  m2  w  budynku przy ul. Mazowieckiej 8.   

      TERMIN SKŁADANIA OFERT DO DNIA 07.02.2024 r. DO GODZ. 1000.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu bez podania przyczyny.

Pełny tekst ogłoszenia na stronie internetowej SMLW-Dążność w Nowym Dworze Mazowieckim
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OBWIESZCZENIE
o wszczciu postpowania

 

Na podstawie art. 61 § 4 w zwizku z art. 10 § 1, art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960r. – Kodeks
postpowania administracyjnego (tj.  Dz.U.  z 2023r.,  poz.  775 ze zm.)  oraz art.  11d ust.  5 ustawy
z dnia 10 kwietnia 2003r. o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji  inwestycji w zakresie
dróg publicznych (tj. Dz. U. z 2023r., poz. 162)

 

Starosta Nowodworski zawiadamia
e zostało wszczte postpowanie administracyjne na wniosek Wójta Gminy Czosnów ul. Gminna 6,
05-152  Czosnów  z  dnia  14.12.2023r. w  sprawie  zezwolenia  na  realizacj  inwestycji  drogowej
polegajcej na budowie drogi gminnej nr 240171W – ul. wirowa na odcinku od drogi gminnej
nr  240903W –  ul.  Polna do drogi  gminnej  nr  240177W –  ul.  Polna  w miejscowoci  Dbina
i  Czosnów  gm.  Czosnów obejmujcej  niej  wymienione  działki  ewidencyjne  lub  ich  czci
o numerze: 
obrb 0013 Dbina gm. Czosnów – 464, 510/1, 509/1, 508/1, 507 (507/1, 507/2), 506 (506/1, 506/2),
502 (502/1, 502/2), 501 (501/1, 501/2), 498 (498/1, 498/2), 494 (491/1, 494/2), 493 (493/1, 493/2),
492 (492/1, 492/2), 491/1 (491/2, 491/3), 489 (489/1, 498/2), 488 (488/1, 488/2), 487 (487/1, 487/2),
486 (486/1, 486/2), 484 (484/1, 484/2), 483 (483/1, 483/2), 480 (480/1, 480/2), 479 (479/1, 479/2),
476/1  (476/2,  476/3),  475/1 (475/3,  475/4),  475/2 (475/5,  475/6),  472  (472/1,  472/2),  471 (471/1,
471/2), 468/2 (468/3, 468/4), 468/1 (468/5, 468/6), 467 (467/1, 467/2), 466/2 (466/9, 466/10), 466/1,
465 (465/1, 465/2), 462/7 (462/14, 462/15); 
 

obrb 0011 Czosnów gm. Czosnów – 1 (1/1, 1/2), 2/2 (2/5, 2/6), 19, 2/1, 3/1, 4/1 (4/4, 4/5), 5/1 (5/5,
5/6), 9 (9/1, 9/2),  10/1, 10/2 (10/6, 10/7),  11/1, 11/2 (11/5, 11/6), 14 (14/1, 14/2), 15/1 (15/3, 15/4),
18/16 (18/25, 18/26, 18/27), 18/14 (18/23, 18/24), 18/2 (18/20, 18/21, 18/22), 122/4 (122/13, 122/14);
  

(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki przeznaczone pod inwestycj drogow);
 

działki  ewidencyjne  lub  ich  czci  połoone  poza  liniami  rozgraniczajcymi  teren  inwestycji,
podlegajce ograniczeniu w korzystaniu w zwizku z przebudow dróg innej kategorii oraz zjazdów
o numerze: 
obrb 0011 Czosnów gm. Czosnów – 20/3, 18/16 (18/25, 18/26, 18/27)
 

(przed  nawiasem podano  działki  podlegajce  podziałowi  –  w  nawiasach  wyszczególniono  działki
po podziale; pogrubionym drukiem zaznaczono działki podlegajce ograniczeniu w korzystaniu);

 

Pouczenie
Zgodnie z art. 10 §1 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 roku Kodeks postpowania administracyjnego

(tj. Dz.U.  z  2023r.,  poz.  775  ze  zm.)  -  Organy  administracji  publicznej  obowizane  s  zapewni
stronom  czynny  udział  w  kadym  stadium  postpowania,  a  przed  wydaniem  decyzji  umoliwi
im wypowiedzenie si co do zebranych dowodów i materiałów oraz zgłoszonych da. W zwizku
z powyszym, informuje si strony, e w terminie 7 dni od dokonania zawiadomienia, mog zapozna
si  z  aktami sprawy,  uzyska  wyjanienia w sprawie,  zgłasza  uwagi  i  zastrzeenia  oraz składa
wnioski  w  Wydziale  Architektury  i  Budownictwa  Starostwa  Powiatowego  w  Nowym  Dworze
Mazowieckim,  ul.  I.  Paderewskiego  1B w godzinach  pracy urzdu:  poniedziałek  w godz.  800-1700,
wtorek-czwartek w godz. 800-1600, pitek w godz. 800-1500. 

Jednoczenie  zawiadamiam,  e  zgodnie  z  art.  49  ustawy  z  dnia  14  czerwca  1960r.  Kodeks
postpowania  administracyjnego  (tj.  Dz.  U.  2023r.  poz.775  ze  zm.)  zawiadomienie  stron
postpowania  uwaa  si  za  dokonane  po  upływie  14  dni  od  dnia  publicznego  ogłoszenia  
w  Starostwie  Powiatowym  w  Nowym  Dworze  Mazowieckim  przy  ul.  I.  Paderewskiego  1B,
w Urzdzie  Gminy Czosnów przy  ul.  Gminnej  6,  urzdowych publikatorach teleinformatycznych  –
Biuletynie Informacji Publicznej w/w urzdów, a take w prasie lokalnej „Tygodnik Nowodworski.
 

Z up. STAROSTY
       WICESTAROSTA /-/Paweł Calak

nadaj DROBNE na stronie

www.nadajdrobne.pl

pRaCa
dam pracę

Mechanik sam. ciężarowych i maszyn. 
Wierzbica 501 220 630 
 PUL 53333

zatrudnię kucharza. Tel: 795-
487-555 
 LEG 53354

szukam pracy

Pomoc hydraulika. Tel: 793-319-650 
 LEG 53359

auTo-MoTo
sprzedam

Golf 2004 r. 1,4 benzyna, stan bdb, 
ubezpieczony, po przeglądzie, 200 tys. 
km, 7000 zł  517 160 939 
 LEG 53343

Kia Proceed 2020 r. 1,6 204KM, auto-
mat, przebieg 68000 zł, bezwypadko-
wy, na gwarancji 601394754 
 PUL 53364

kupię

kupię każde auto osobowe 
dostawcze Busy Motory Skuter 
Quady kampery oraz przyczepy 
Campingowe natychmiastowy 
odbiór Szybka      Wycena najlep-
sze Ceny na Rynku    zaświadcze-
nia do kasacji Mogą być bez opłat 
i z opłatami Skorodowane nie 
na Chodzie oraz ładne i w pełni 
Sprawne  507-188-144 
 LEG 53290

SpoRT i uRoda

TuRYSTYka

uSłuGi
ogrodnicze

Wycinka drzew metodą alpinistyczną, 
sekcyjna wycinka drzew, przycinanie, 
prześwietlanie koron drzew, usuwa-
nie martwych drzew, gałęzi, konarów, 
usługi rębakiem, zrębkowanie gałęzi 
oraz wywóz urobku. Z PODNOŚNIKA, 
MIEJSCA TRUDNO DOSTĘPNE, PROFE-
SJONALNIE.  698-991-470 
 LEG  53176

naprawy

Elektryk, złota rączka. Krótkie 
terminy.  
Tel: 515010373 
 LEG 53347

inne

anteny, usługi RTV, domofony, 
wideofony, alarmy. 608630582 
 LEG 53174

Wynajem i usługi podnośnikiem  
koszowym.  Tel. 602 86 57 86. 
www.robert.media.pl 
 LEG  53175

BizneS

nieRuCHoMoŚCi
sprzedam mieszkanie

Nasielsk M4 62,5m2 + piwnica 
5,72m2. Cena 370 tys. do negocjacji. 
Tel.  608 059 842 
 NDM 53352

sprzedam dom

Sprzedam dom w centrum 
pułtuska, 110 m2 tzw. klocek z 
1970r, działka 605 m2, budynek 
gospodarczy 30 m2. Gotowy do 
zamieszkania. Cena 650 tys zł. 
501 501 324 
 PUL  53348

do wynajęcia

Do wynajęcia mieszkanie w Pułtusku. 
Duży pokój 25m2, kuchnia, łazienka, 
centralne ogrzewanie oraz miejsce 
parkingowe.  508-380-947 
 PUL 53353

Do wynajęcia w Pułtusku mieszkanie 
dla kobiety b. tanio 509661909 
 PUL 53322

Lokal użytkowy 110 m2 na działal-
ność rzemieślniczą NDMaz. 22 775 
23 81 
 NDM 53304

Wynajmę mieszkanie 42m w domu 
wolnostojącym. Pokój z kuchnią i ła-
zienką. Ul. Łowicka. Tel: 508-098-542 
 LEG 53355

inne

Sprzedam mieszkanie w Warszawie 
przy ul. Sowińskiego (Wola), 37m, 
dwa pokoje z widną kuchnią lub 
zamienię na podobne mieszkanie w 
Legionowie. Tel: (22) 774-21-14 
 LEG 53360

RoLniCTWo
sprzedam

JAJA WIEJSKIE OD KUR GRZEBIĄCYCH 
Tel. 728 366 774 ul. Małołęcka 26, 
Nieporęt. Możliwość dowozu lub 
odbioru w Legionowie,  22 784 69 72. 
 LEG 53177

zWieRzĘTa
na 4 łapy

Majowi Bracia: Odi to średniej 
wielkości psi maluch, który tra�ł do 
Nas z Ostrowi Mazowieckiej. Jest 
bardzo otwarty i wesoły, lubi kontakt 
z człowiekiem, dobrze toleruje inne 
psy. Poszukiwany wspaniały dom dla 
braci. Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53363

Majowi Bracia: Oreo to średniej 
wielkości psi maluch, który tra�ł do 
Nas z Ostrowi Mazowieckiej. Jest 
bardzo otwarty i wesoły, lubi kontakt 
z człowiekiem, dobrze toleruje inne 
psy. Poszukiwany wspaniały dom dla 
braci. Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53362

Rudzia to 3-letnia, średniej wielkości 
sunia, znaleziona na terenie gminy 
Brańszczyk. Bardzo spokojna i miła 
psina, ma lekkie problemy z chodze-
niem na smyczy. Kogo ten uroczy rudy 
Rydz? Tel:  795 845 242, fundacjap-
som.pl 
 LEG  53361

uRoCzYSToŚCi
organizacja imprez

ReSTauRaCJa LeGionoWSka; 
chrzciny, komunie, stypy,  
urodziny, uroczyste obiady,  
romantyczne kolacje, catering. 
Tel. 505-360-809,  www.legio-
nowska.pl 
 LEG  53178

SpRzĘT iT

MaTRYMoniaLne

koMunikaTY

RÓŻne

OGŁOSZENIA  
DROBNE
do bieżącego numeru  

przyjmujemy  

do poniedziałku  
do godziny 12:00.
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12 WOKÓŁ LUdzI I zdARzeŃ

ORKIESTRA 2024 (32 FI-
NAŁ) będzie GRAŁA pod ha-
słem PŁUCA PO PANDEMII. 
Z nią Marysia, której własno-
ręcznie wykonane przedmioty 
będą licytowane 28 stycznia 
w SZTABIE ORKIESTRY 
w LO im. Piotra Skargi, w któ-
rym szefową będzie dyrektor 
Anna Majewska. 

I tak Maria przekazała na li-
cytację przedmioty związane, 
a jakże, z Pułtuskiem, bo Puł-
tusk gra z ORKIESTRĄ od 
pierwszego FINAŁU. – Zrobi-
łam dwie serwetki z napisem 
PUŁTUSK, torebkę-saszetkę, 
chustkę, na której znajduje się 
wieża ratuszowa, no i szalik 
wykonany prawymi oczkami 

z okazji 82 rocznicy urodzin 
Krzysztofa Klenczona, jest 
bardzo długi, ma 18 metrów 
– można nim okręcić cały po-
mnik muzyka. Tan szalik też 
przekazałam na licytację – 
wylicza Marysia, przyjaciółka 
ORKIESTRY.

Zdjęcia z archiwum  
Marii Komsty GMD

MARySIA I WoŚP
Marysia Komsta, pułtuszczanka, jest z WOŚP od wielu lat i zawsze jej życzliwa. Wspiera 
ją rokrocznie i co ciekawe, zna osobiście Jurka Owsiaka, tego, który ruszył Polskę 
i Polaków na całym świecie do niesienia pomocy chorym i bezbronnym w chorobie

No i mamy ferie zimowe. 
Trzeci dzień ferii, śnieżny 
i zimny. Idę na warsztaty 
do Grażyny Wardy-Ptak, do 
MCKiS. Pani Grażka jest spe-
cjalistką do spraw multime-
diów. Dziś prowadzi warsztaty 
z tworzenia postaci w ramach, 
oczywiście, ferii zimowych. 
Już w progu słyszę, czy chcę 
herbaty lub kawy. Herbatka 
jest dla wszystkich, którzy 
biorą udział w ze wszech miar 
ciekawych zajęciach. Atmos-
fera też przyjazna, sprzyjająca 
twórczości. Przy stole już sie-
dzą: Paweł i Krysia Levkivski 
– rodzeństwo z Ukrainy, Mar-
tynka Okoń i Asia. 

Pani Grażyna: - Na poprzed-
nich zajęciach, w poniedzia-
łek, losowaliśmy różne ele-
menty zgromadzone w słoicz-
kach. To były torebki, spodnie, 
bluzki, kurtki... I biżuteria. Na 
podstawie tychże elementów 
trzeba było stworzyć postać - 
chłopca lub dziewczynki, wy-
myślić te postaci. Na początku 
proponowałam, by uczestnicy 
zajęć przerysowali pozyskane 
elementy, następnie „ubrali” 
w nie takiego manekina, czy-
li narysowali mu wylosowa-
ne włosy, wylosowane oczy, 
ubrania, używając ołówka 
i kredek. Potem dzieci dostaną 
formularze, w których wpiszą 
nazwisko i imię swojej posta-
ci; kto nie będzie miał pomy-
słu, będzie mógł te dane wylo-
sować: pochodzenie, historię 
postaci, jej rodzinę, wizerunek 
(człowiek, wampir, anioł...), 
nawet całą gamę kolorystycz-
ną. Kompletnym zaś końcem 
pracy będzie zaprezentowanie 
swojej postaci. Dziś, w śro-
dę, będziemy kończyć nasze 

formularze, karty postaci. 
No i jeszcze coś bym chcia-
ła: żeby każdy z uczestników 
warsztatów wylosował sobie 
jakieś emocje z podanej kart-
ki i żeby je narysował, naniósł 
na stworzone postacie; emocje 
pozytywne czy negatywne. 

Trudne zadanie? Na pewno 
rozwijające i kreatywne, a dla 
uczestników warsztatów - któ-
rzy dobrze posługują się kred-
kami i ołówkiem, mają zdol-
ności plastyczne - to twórcza 
przyjemność. Martynka i Pa-
weł znają ten rodzaj warszta-
tów z ubiegłego roku. – Tak 
jakoś wyszło, że dzieci chętnie 
przyszły z powrotem – mówi 
moja rozmówczyni. Martyn-
ka, jak mi powiedziała, z ry-
sunkiem jest na ty, a szczegól-
nie zasłynęła pracą, na której 
przedstawiła... Piłsudskiego na 
kasztance, za którą otrzymała 
szóstkę. Krysia jako siostra 
Pawła, „kojarzy, co się dzie-
je”. – Z Asią się dziś poznaję, 
zaraz do niej podejdę – mówi 
prowadząca zajęcia. 

- Jeśli dziś nie skończymy 
pracy, przeniesiemy ją na pią-
tek i na spokojnie zaprezentu-
jemy swoje postaci. Zwrócę 
się teraz do biorących udział 
w warsztatach: „Pamiętajcie, 
nie ma czego się wstydzić 
swojego występu, prowadze-
nia swojej prezentacji. Trzeba 
być dumnym z tego, co się 
tworzy”. 

Pani Grażyna chwali pracę 
Krysi, która już się uporała 
z zadaniem. Dziewczynka ma 
osiem lat i jak na swój wiek 
rysuje super. Postać Krysi ma 
różową bluzkę, jest dziew-
czynką, ma 18 lat. Teraz Kry-
sia musi dodać twarzy emocje. 

Paweł informuje mnie, że 
w ubiegłym roku stworzył 
postać piłkarza i kierowcy 
rajdowego. Asia stworzyła po-
stać dziewczynki, „ubrała” ją 
w koszulę, płaszczyk i spód-
nicę. Włosy? Długie. Postać 
Asi nie ma jeszcze imienia. 
Zauważam śmiałą kreskę Jo-
anny. - Lekki rysunek, uroczy, 
duży potencjał, od września 
zapraszam cię na zajęcia do 
mnie - mówi pani Grażyna. 

– Nasze ćwiczenia są fajne 
dla tych osób, które chciały-
by pracować nad komiksem. 
A będziemy tworzyć dalszą 
część komiksu o Pułtusku. 
Pomyślałyśmy, że dobrze 
byłoby opowiedzieć o powo-
dzi, też o szkole Bolesława 
Prusa, bo większość mojej 
komiksowej grupy wywo-
dzi się z PRUSA, o szlakach 
wodnych, o społeczności ży-
dowskiej... Będzie przyjem-
ność z tworzenia, bo grupa 
jest żywo zainteresowana 
wieloma pułtuskimi temata-
mi. Przyglądam się skupionej 
grupce rysowników. I dziew-
czynki, i Paweł często korzy-
stają z gumki. – Czy gumka 
to często używany przedmio-
cik na takich rysunkowych 
warsztatach? – pytam. – O, 
tak – śmieje się pani Graży-
na – chociaż ja zachęcam do 
tego, żeby wszystkie pomyłki 
obracać w zwycięstwo. Jeże-
li nam coś nie wyszło, nale-
ży zmienić to, wykorzystać 
inaczej... Należy kreatywnie 
podchodzić do własnych uste-
rek. Zajęcia są po to, żebyśmy 
się bawili, nie stresowali. 

I wtedy ktoś z grupki popro-
sił o herbatkę.

GRAża

pUŁTUsK WIdzĘ

NA WARSZTATACH 
Z TWORZENIA POSTACI
ŻEBY WSZYSTKIE POMYŁKI OBRACAĆ W ZWYCIĘSTWO
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14 wyDaRzEnia

W kwietniu 2021 roku 
opublikowałam w „TP” 

tekst „A poza tym nic na 
działkach się nie dzieje”
Zaczynał się tak:  Żyjąc 

w  pędzie,  w  czasie  chaosu, 
w  obawie  o  zdrowie  i  ży-
cie – wiadomo, pandemia – 
szukamy  miejsc,  w  których 
możemy  oderwać  myśli  od 
przykrej rzeczywistości,  zła-
pać  oddech,  zregenerować 
siły,  wreszcie  pogrzebać 
w ziemi z myślą o jesiennych 
płodach.  Takim miejscem  są 
ogródki działkowe. Korzysta 
z  nich  rzesza  pułtuszczan, 
jako  że  na  terenie  miasta 
znajduje  się  kilka  OGRO-
DÓW, a wśród nich Rodzinne 
Ogrody  Działkowe  POLAM 
(przy  Mickiewicza),  z  któ-
rych korzysta, bagatela, 140 
działkowiczów. 

Ogródki  POLAM-owskie 
leżą  przy  drodze  powiatowej, 
oddanej  do  użytku  w  2019 
roku,  przebudowanej.  I  wła-
śnie  z  tą  przebudową  –  jak 
twierdzą nasi rozmówcy -  ich 
działkowe życie, przynajmniej 
niektórych,  legło  w  gruzach, 
a dokładnie pod wodą, lub jak 
kto  woli,  w  błocie.  Dyrektor 
Zarządu  Dróg  Powiatowych 
Grzegorz Pik uważa, że prze-
budowa drogi  nie wpływa na 
podtapianie działek i że woda 
znajdująca się na nich pocho-
dzi z pasa drogowego. Dodaje 
jednakowoż,  że  ewentualnie 
zalania  mogą  być  związa-
ne  z  uszkodzeniem  drenaży, 
a na to ZDP nie ma, niestety, 
żadnego wpływu  i w dodatku 
nie  jest  stroną  w  działkowej 
sprawie. 

Mamy styczeń, rok 2024 
i niestety, działkowa 

sprawa jest wciąż żywa
Na tyle żywa, że użytkow-

niczki działek nr 20 i 21 mach-
nęły na nie ręką. O tym palą-
cym żywym ogniem problemie 
rozmawiam z Dariuszem So-
wą (11 stycznia), wchodzącym 
w skład komisji „do reprezen-
towania ZARZĄDU ROD 
POLAM w sprawie docho-
dzenia roszczeń oraz napraw 
związanych z naruszeniem 

stosunków wodnych na terenie 
Rodzinnych Ogrodów Dział-
kowych”. Dwa dni wcześniej 
odbyliśmy oboje wycieczkę do 
ogródków działkowych. Choć 
mroźnie było i lód skuł wodę 
na działkach, obeszliśmy je 
dookoła. Co widzieliśmy? Ma-
łe lodowiska. – O, tu trzy lata 
temu wody była znikoma ilość, 
w tym jest jej więcej z powodu 
zdegradowania ziemi, straciła 
swoją przepuszczalność. Py-
tam, kiedy działkowicze będą 
mogli wejść na swoje działki. 
– Dobre pytanie – mówi pan 
Darek – ale terminu podać nie 
można, no, może wtedy, kie-
dy woda odparuje, bo odpły-
nąć nie ma możliwości. I tak 
mamy zalanie ośmiu działek, 
a podtopionych i zabagnio-
nych aż 24. 

 Pan Dariusz zjadł już zęby 
na działkowej odysei. 
Można ją ująć w swego ro-

dzaju diariusz, dla jasności 
sprawy, który mógłby przyjąć 
treść następującą: rok 2024 – 
zalanie działek jak to miało 
miejsce w 2021. Problem nie 
istniał w 2022 i 2023. Powód? 
Susza w kraju, tym samym 
w rejonie Pułtuska. Powód za-
lania? Woda nie ma odpływu 
z powodu „tamy”, którą stano-
wi podwyższony teren z miej-
scami postojowymi na drodze 
powiatowej. 

Stagnowanie wód powoduje 
obumieranie roślin na dział-
kach, a to: krzewów i drzew 
owocowych. Wysiłki działko-
wiczów włożone w odbudowę 
roślinności przez suche dwa 
lata idą na marne. Niektórzy 
z użytkowników zalanych 
działek, nie mając sił i środ-
ków na odbudowę roślinno-
ści, poddają się. Tak czynią 
użytkowniczki działek nr 20 
i 21, które w wyniku zalania 
utraciły plantację malin, 300 
krzewów. 

Działkowicze zwracają się 
do burmistrza o rozwiązanie 
problemu zalewania działek. 
Burmistrz (organ administra-
cji) – podkreślmy - jest właści-
wą osobą na drodze prowadze-
nia postępowania i wydawania 

decyzji administracyjnych 
w zakresie naruszenia stosun-
ków wodnych. 

Burmistrz po przeprowadze-
niu oględzin miejsc zalanych 
oraz uzyskaniu opinii biegłego 
w zakresie naruszenia stosun-
ków wodnych wydaje decyzję 
(28 kwietnia 2022 r.), w której 
uznaje POWIAT PUŁTUSKI 
(Zarząd Dróg Powiatowych) 
za winny naruszenia stosun-
ków wodnych na szkodę ROD 
POLAM i nakazuje wykonanie 
urządzeń technicznych, które 
to odwodnią zalane działki. 

Od decyzji BURMISTRZA, 
do SKO Ciechanów, odwołuje 
się ZDP. SKO uchyla decyzję. 
Powód? Niewystarczające 
uzasadnienie. 

26 września 2022 r. BUR-
MISTRZ ponownie wydaje 
decyzję w wyżej wymie-
nionej sprawie. Konkluzja 
jak poprzednia obszernie 
uzasadniona. 

ZDP ponownie skarży tę de-
cyzję do SKO w Ciechanowie. 

SKO odrzuca skargę, tak 
utrzymując decyzję BURMI-
STRZA w mocy. 

ZDP zaskarża decyzję SKO 
do Wojewódzkiego Sądu 

Administracyjnego w War-
szawie. Wyrok ma zapaść 18 
stycznia 2024r. 

 Oddajmy głos Dariuszowi 
Sowie. 

– Podkreślmy, że działkow-
cy z ROD nigdy nie kwestiono-
wali opinii biegłego ani decy-
zji BURMISTRZA, ani SKO 
w Ciechanowie. To przedsta-
wiciele Starostwa Powiatowe-
go już trzykrotnie składali od-
wołania i ciekawym jest, czy 
odwołają się kolejny raz, mają 
bowiem możliwość odwoła-
nia się od wyroku WSA do 
Naczelnego Sądu Administra-
cyjnego. I tak w istocie prosta 
do pozytywnego zakończenia 
sprawa przeciąga się tylko 
i wyłącznie z powodu bezza-
sadnego uporu przedstawicieli 
STAROSTWA. 

STAROSTWO nie przyj-
muje do wiadomości, że woda 
w sposób niewymuszony nie 
płynie do góry, a zawsze pły-
nie w dół. Gdyby niezasypanie 
rowu, to woda, która obecnie 
stoi przy ogrodzeniu działek, 
swobodnie odpłynęłaby do 
znajdującego się tam niegdyś 
rowu. 

PAN BURMISTRZ wydał 
decyzje korzystne dla dział-
kowców, ale zanim je wydał, 
opóźnił całe postępowanie 
o ponad pięć miesięcy, forsując 
„postępowanie ugodowe” – bez 
udziału działkowców i popie-
rające bezprawne działania 
dyrektora ZDP, które to zakoń-
czyły się kompletnym fiaskiem. 
I co jeszcze, składając skargę do 
Wojewódzkiego Sądu Admini-
stracyjnego, POWIAT argu-
mentował, że wykonanie urzą-
dzeń odwadniających działki 
ROD POLAM pociągnie wy-
datki w kwocie około 400 000 
zł, co będzie niegospodarnością 
wobec faktu, że budowniczy ob-
wodnicy miasta mają obowiązek 
tak przebudować otoczenie ob-
wodnicy, ażeby uwzględnić jej 
odwodnienie. Problem w tym, 
że zleceniodawca, czyli GDD-
KiA nic o tym nie wie. Powód? 
Starostwo nie kontaktowało się 
z GDDKiA w tej sprawie. Po-
nadto dokumentacja projekto-
wa nie zawiera rozwiązań, któ-
re uwzględniłyby odwodnienie 
działek ROD. Wobec powyż-
szego, stwierdzenia STARO-
STWA są jedynie pobożnymi 
życzeniami. 

 Z OSTATNIEJ CHWILI, 
czyli WYROK.

W dniu 18 stycznia br. Woje-
wódzki Sąd Administracyjny 
w Warszawie w składzie trzy-
osobowym rozpatrzył ostatnią 
skargę POWIATU PUŁTU-
SKIEGO i oddalił ją w całości 
jako całkowicie bezzasadną.

Na rozprawie był obecny 
przedstawiciel działkowców 
z ROD POLAM Dariusz Sowa, 
nie pojawił się natomiast nikt 
z przedstawicieli POWIATU. 
Czyżby skarżący zwątpili we 
własne argumenty, czy też po 
prostu było im wstyd.

Wyrok jest nieprawomocny 
i stronom przysługuje kasacja 
do Naczelnego Sądu Admi-
nistracyjnego, tj. najwyższej 
instancji odwoławczej. Co 
oczywiste, działkowcy nie 
będą się odwoływać. To od 
decyzji dyrektora Zarządu 
Dróg Powiatowych, Marka 
Kamińskiego, starosty Jana 
Zalewskiego oraz wspierają-
cych ich radnych z Tadeuszem 
Nalewajkiem i szczególnie 
„zasłużonym” w tej sprawie 
byłym dyrektorem ZDP Wło-
dzimierzem Kaczmarczykiem 
na czele zależy, czy zostaną 
wykonane prace naprawcze, 
które zapobiegną zalewaniu 
ogródków działkowych, czy 
też będą wzbraniać się przed 
tym obowiązkiem, przedłu-
żając gehennę działkowców. 
Ważkim argumentem podno-
szonym przez POWIAT były 
koszty naprawy wynoszące 
wg. w/w około 400.000 zł. 
Przedstawiciel działkowców 
sugeruje tym zakresie trzy 
różne rozwiązania, które nie 
obciążą kosztami podatników, 
tj. mieszkańców naszego po-
wiatu, tylko osoby, które do-
prowadziły do szkód na dział-
kach. Swoimi pomysłami jest 
gotów podzielić się z radnymi 
powiatowymi, o ile są tym 
zainteresowani. Miejmy na-
dzieję, że w/w osoby podejmą 
w tej sprawie słuszne decyzje, 
korzystne dla mieszkańców 
naszego powiatu.

Grażyna M.  
Dzierżanowska, też zdjęcia

A NAM, DZIAłKoWICZoM, ZeWSZĄD NĘDZA
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15ROzMAITOŚCI

Komunikat w tej 
sprawie ukazał 
się w mediach 
społecznościowych 
na grupie Rolnicy 
Ziemi Pułtuskiej. 
Poproszono 
nas o jego 
rozpowszechnienie

Strajk Rolników Ziemi Puł-
tuskiej odbędzie się w śro-
dę, 24.01.2024, w godzina 
11.30- 14.00.

Protest  będzie  miał  formę 
stacjonarną  chcemy  pokazać 
problem, a nie  tworzyć kolej-
ne,  chcemy  zjednoczyć  zwo-
lenników  rolnika  a  nie  prze-
ciwników dlatego forma prote-
stu jest stacjonarna spotykamy 
się  na  parkingu  obok  stacji 
diagnostycznej w Kacicach.

Jednoczymy  się  z  rolnika-
mi z całej Polski,  jak również 
z  europejskimi  sąsiadami 
rolnikami.

W  tych  ciężkich  czasach 
Wszyscy  rolnicy  mówią  jed-
nym językiem, językiem sprze-
ciwu  wobec  niekorzystnej 
polityki rolnej prowadzonej 
w Brukseli.

Zachęcamy  Wszystkich, 
którym  nie  jest  obojętny  los 
polskiego i europejskiego 
rolnictwa.

  POSTULATY  ROLNI-
KÓWMy - rolnicy z Mazowsza 
w  pełni  solidaryzujemy  się 
z  rolnikami  protestującymi 
zarówno w Polsce, jak i w in-
nych  krajach  członkowskich 
Unii Europejskiej, domagając 
się  rewizji  Wspólnej  Polityki 
Rolnej. Protestujemy przeciw-
ko ograniczeniom w produkcji 
roślinnej i zwierzęcej wynika-
jącym  z  nakładania  na  pro-
ducentów  rolnych  kolejnych 
wymagań  środowiskowych 
wynikających z Europejskiego 
Zielonego ładu.

Jednocześnie  stanowczo 
nie  zgadzamy  się  na  przedłu-
żenie  bezcelowego  importu 
wszelkich  produktów  rolno-
spożywczych  z  Ukrainy  m.in. 
zbóż,rzepaku,  owoców,  wa-
rzyw,  mięsa,  mleka,  cukru, 
jaj  itp.  i  tłumaczenia  takich 
działań  troską  o  zachowanie 

równowagi  na  unijnych  ryn-
kach rolnych.

Unijne  regulacje  narzucają 
nam - polskim i unijnym rolni-
kom wysokie standardy jakości 
i produkcji, podczas gdy pro-
dukty importowane z Ukrainy 
i innych krajów trzecich w tym 
z  grupy Mercosur  -  nie  speł-
niają takich samych wymogów. 
Mając  na  uwadze  nie  tylko 
ochronę  przed  bankructwem 
polskich gospodarstw rolnych, 
ale  i  zdrowie  konsumentów, 
domagamy  się  wprowadzenia 
jednakowych  zasad  produkcji 
dla wszelkich  importowanych 
do UE produktów, niezależnie 
od  miejsca  ich  pochodzenia. 
Tym  samym  żądamy  ścisłego 
egzekwowania  standardów 
jakościowych  dla  produktów 
rolno-spożywczych  wprowa-
dzanych na rynek unijny.

Oczekujemy  większego 
wsparcia  ze  strony  Unii  Eu-
ropejskiej, aby zapewnić kon-
kurencyjność unijnych produ-
centów rolnych w stosunku do 
rolników z krajów trzecich.

Wdrażanie ambitnych celów 
związanych  z  klimatem  i  śro-
dowiskiem wymaga znaczne-
go nakładu środków. Żądamy 

zatem odpowiedniego wspar-
cia finansowego, abyśmy mogli 
stopniowo zmieniać nasze rol-
nictwo w  bardziej  zaawanso-
wane technologicznie i przyja-
zne środowisku. Jednocześnie 
postulujemy o zmniejszenie 
biurokracji  w  sektorze  rolni-
czym i uproszczenie procedur 
związanych  z  korzystaniem 
ze  środków  unijnych,  tak  aby 
proces aplikowania o wspar-
cie  był  znacznie  mniej  skom-
plikowany i czasochłonny.

Żądamy niezwłocznego uru-
chomienia  pomocy  suszowej 
dla  gospodarstw  rolnych  za 
lata 2022 i 2023, wprowadze-
nia możliwości odwołania  się 
od wyników szacowania  strat 
suszowych  oraz  modyfikowa-
nia działania aplikacji „zgłoś 
szkodę  rolniczą”  w  taki  spo-
sób,  by  uzyskane wyniki  były 
zgodne  bądź  zbliżone  do  rze-
czywistej sytuacji w uprawach 
i użytkach zielonych.

Domagamy  się  również  re-
alizacji inwestycji infrastruk-
turalnych  (drogi,  linie  kole-
jowe,  porty)  finansowanych 
ze  środków Unii Europejskiej 
celem zwiększenia możliwości 
eksportowych.

My, rolnicy z Podlasia, wie-
rzymy że istotą polityki rolnej 
Unii Europejskiej jest dbanie 
nie  tylko  o  zrównoważony 
rozwój rolnictwa, ale i samo-
wystarczalność żywnościową 
oraz  rentowność  unijnych 
gospodarstw. Dlatego Unia 
Europejska  powinna  zauwa-
żyć  i  zdecydowanie  prze-
ciwstawić  się  negatywnemu 
wpływowi  importu  płodów 
rolnych  z  Ukrainy  i  innych 
krajów trzecich na dochodo-
wość  produkcji  rolnej  oraz 
zdrowie konsumentów.

Celem  Unii  Europejskiej 
w  obszarze  rolnictwa  po-
winno  być  podniesienie 
konkurencyjności  unijnego 
rolnictwa  na  rynkach  świa-
towych.  Aby  zrealizować 
ten cel konieczne jest zwięk-
szenie  budżetu  na  Wspólną 
Politykę  Rolną  i  wprowa-
dzanie  skutecznych  mecha-
nizmów  interwencji.  Takich 
interwencji,  które  nie  będą 
blokowały  rozwoju  naszych 
gospodarstw,  ale  zapewnią 
stabilizację  wszystkich  ryn-
ków rolnych oraz opłacalno-
ści produkcji. 

Pułtuscy rolnicy będą 
protestować

Zdjęcie z fb Rolnicy Ziemi Pułtuskiej

Urząd Miejski poinfor-
mował, że zrealizowano już 
znaczną część prac zwią-
zanych z niezwykle ważną, 
wyczekiwaną przez miesz-
kańców inwestycją drogową, 
jaką jest przebudowa ul. R. 
Traugutta wraz ze skrzy-
żowaniem z ul. 17 Sierpnia 
w Pułtusku. Odcinek od ul. 
Daszyńskiego do skrzyżo-
wania z ul. 17 Sierpnia prze-
szedł gruntowną przemianę, 
zyskując nową nawierzchnię 
jezdni na długości około 424 
mb. Już możemy cieszyć się 
także z korzystania z nowych 
chodników, zjazdów oraz za-
tok postojowych.

Docelowo inwestycja obej-
muje przebudowę ulicy R. 
Traugutta na całej długości 
– od ul. Daszyńskiego do al. 
Tysiąclecia wraz ze skrzyżo-
waniem z drogą gminną – ul. 
17 Sierpnia (661 mb). Zgodnie 
z umową planowany termin 
zakończenia prac przypada 
04.07.2024r.

Przebudowa drogi jest 
współfinansowana ze środków 
Rządowego Funduszu Rozwo-
ju Dróg. Wysokość uzyskane-
go dofinansowania wynosi 2 
598 089,90 zł.

Całkowity koszt robót bu-
dowlanych opiewa na 3 250 
000,00 zł.

Po urzędowej notce słów 
kilka od obserwujących inwe-
stycję mieszkańców. Ci oczy-
wiście cieszą się, że zniknęła 
dziurawa jak ser szwajcarski, 

pourywana nawierzchnia, ale, 
mówiąc delikatnie, nie są do 
końca zadowoleni z wszyst-
kich aspektów wykonania 
ulicy. Mowa tu oczywiście 
o podwójnych chodnikach 
wyśmianych już na pułtuskich 
forach internetowych. Ludzie 

zastanawiają się, po co wy-
dawano pieniądze na chodnik 
przy chodniku, ograniczając 
przy tym liczbę bardzo po-
trzebnych w mieście miejsc 
parkingowych.

Zdjęcie ze strony pultusk.pl

Słów kilka o remoncie ulicy Traugutta

Gzy podsumowują
Inwestycje drogowe w gminie zrealizowane  
w 2023 roku

Przebudowa drogi wewnętrznej we wsi Słończewo, 
gmina Gzy.

Wartość inwestycji: 376 704,18 zł brutto,
środki własne gminy: 256 704,18 zł brutto,
dotacja ze środków �nansowych budżetu Województwa 

Mazowieckiego: 120 000,00 zł brutto. 
Budowa drogi gminnej w miejscowości Grochy Ser-

watki, gmina Gzy.
Wartość inwestycji: 888 888,88 zł brutto,
środki własne gminy: 888 888,88 zł brutto.
Remont drogi gminnej nr 340107W w miejscowości 

Pękowo.
Wartość inwestycji: 1 586 700,00 zł brutto,
środki własne gminy: 477 732,00 zł brutto,
do�nansowanie RFRD: 1 108 968,00 zł brutto.
Remont dróg gminnych (żwir, tłuczeń).
Wartość inwestycji: 198 351,71 zł brutto, w tym fundusz 

sołecki: 158 433,33 zł brutto.
Utwardzenie dróg gminnych emulsją i destruktem. 
Wartość inwestycji: 329 820,81 zł brutto, w tym fundusz 

sołecki: 178 591,51 zł brutto. 
Łączna wartość zrealizowanych inwestycji w 2023 r. wy-

niosła 3 380 465,58 zł brutto, w tym do�nansowania w kwo-
cie: 1 228 968,00 zł brutto.

Dzięki pozyskanym środkom zewnętrznym Gminie Gzy 
udało się zrealizować inwestycje drogowe, które poprawią 
bezpieczeństwo mieszkańców.

Droga w miejscowości Pękowo

Kary nie przerażają
16 stycznia, pułtuscy policjanci uniemożliwili  
dalszą jazdę 25-letniemu mężczyźnie, który 
prowadził pojazd, mając w organizmie ponad  
2 promile alkoholu. Fakt ten niestety potwierdza, 
że wysokie grzywny i groźba pozbawienia wolności 
nie wszystkich odstraszają i wciąż nie brakuje osób, 
które decydują się na prowadzenie pojazdu pod 
wpływem alkoholu

W godzinach nocnych, na ulicy Jana Pawła w Pułtusku, 
funkcjonariusze Ogniwa Patrolowo – Interwencyjnego za-
trzymali do kontroli kierującego samochodem marki Nis-
san. Mężczyzna został poddany badaniu stanu trzeźwości, 
które wykazało ponad dwa promile alkoholu w jego orga-
nizmie. Teraz ten młody kierowca – przykład ogromnej nie-
odpowiedzialności drogowej – stanie przed sądem. Przypo-
minamy, że kierowanie pojazdem mechanicznym w stanie 
nietrzeźwości lub pod wpływem środka odurzającego jest 
przestępstwem, za które grozi wysoka grzywna, sądowy za-
kaz prowadzenia pojazdów, a nawet do 3 lat więzienia.

Bezpieczeństwo na drodze zależy od każdego z nas, dla-
tego apelujemy o rozsądek, ostrożność, odpowiedzialność 
i trzeźwość za kierownicą.

kom. Milena Kopczyńska

Nastolatkowie  
ukradli perfumy
Pułtuscy policjanci zatrzymali dwóch sprawców 
kradzieży. Obaj, to młodzi mieszkańcy powiatu 
pułtuskiego. Łupem nastolatków padły drogie 
perfumy. Sprawa tra�ła do sądu rodzinnego

Policję o popełnieniu przestępstwa powiadomił pracow-
nik sklepu kosmetycznego w Pułtusku. Mężczyzna zauwa-
żył, jak dwóch chłopaków ukradło kilka �akonów z drogimi 
perfumami, o łącznej wartości ponad 1100 złotych. Sprawcy 
schowali rzeczy, nie zapłacili za wybrany towar, na szczęście 
nie zdążyli opuścić sklepu. Obaj nastolatkowie, mieszkańcy 
powiatu pułtuskiego w wieku 14 i 15 lat, zostali ujęci na go-
rącym uczynku.

Sprawą zajmie się Sąd Rejonowy w Pułtusku Wydział Ro-
dzinny i Nieletnich.                       kom. Milena Kopczyńska
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Odpowie za kradzież
Kryminalni zatrzymali mężczyznę, który na terenie 
powiatu pułtuskiego dopuścił się kradzieży 
elektronarzędzi. Straty spowodowane przestępczą 
działalnością 38-latka wyniosły dwa tysiące 
złotych. Policjanci częściowo odzyskali skradzione 
przedmioty. Teraz amator cudzego mienia odpowie 
przed sądem

O tym, że kradzież nie popłaca przekonał się 38 - let-
ni mieszkaniec Pułtuska. Kilka dni temu, z terenu miasta, 
z niezabezpieczonego domku na ogródkach działkowych, 
skradzione zostały elektronarzędzia: pompa do wody, mło-
towiertarki, zgrzewarki do rur i odkurzacze. Wszystko war-
tości 2000 zł. Sprawą zajęli się funkcjonariusze Wydziału Kry-
minalnego. Ich ciężka praca, zaangażowanie i skuteczność 
zaowocowały ustaleniem i zatrzymaniem sprawcy. Mężczy-
zna znany jest policjantom. W przeszłości karany był już za 
podobne wybryki. 38-latka czeka kolejna sprawa w sądzie. 
Za kradzież kodeks karny przewiduje karę od 3 miesięcy do 
5 lat pozbawienia wolności. Nasz dom lub mieszkanie to 
zgromadzony dorobek wielu lat pracy, dlatego warto zrobić 
wszystko, aby do minimum ograniczyć zagrożenie włama-
nia. Apelujemy do mieszkańców by zadbali o oświetlenie 
ciemnych obszarów wokół domu oraz garaży wolnostoją-
cych- złodziej nie lubi światła! Pamiętajmy o zabezpiecze-
niu drzwi garażowych, okien, tarasów, zwłaszcza tych z tyłu 
budynku. Po kupnie wartościowych narzędzi należy zapisać 
ich numery fabryczne.                 kom. Milena Kopczyńska

Z pomocą Dietetyka 
- na pewno! 

Jeśli nie udało Ci się zy-
skać wymarzonej sylwetki 
w Starym Roku- nic stra-
conego! Nowy Rok, nowe 
postanowienia! Umów się 
na wizytę do Naturhouse 
Pułtusk i zawalcz o swoje 
marzenia! Z pomocą Die-
tetyka łatwiej będzie Ci 
dotrzymać postanowień!

Jeśli nie jesteś zdecydo-
wany/a, czy Naturhouse to 
jest to, zapraszamy na bez-
płatną konsultację! Poznasz 
swój skład ciała oraz Diete-
tyka i metodę Naturhouse. 
Dietetyk przedstawi Ci za-
lecenia żywieniowe, oraz 
plan jak uzyskać Twój cel.

Zapraszamy  
do Naturhouse  

w Pułtusku,  
ul. Świętojańska 16,  

tel. 690381212

Czy Nowy Rok będzie lekki?

Z niesłabnącą przyjem-
nością publikujemy wszel-
kie CHABRY, a w szczegól-
ności te związane ze służbą 
zdrowia. Dziś kierujemy je 
na pułtuski SOR – Szpitalny 
Oddział Ratunkowy, gdzie 
14 stycznia 2024 dyżur peł-
niła lekarka Aleksandra KRY-
ZHAK i pielęgniarka Zinoviia 
REZNICHENKO. To im na 
prośbę dwojga pacjentów 
przyznajemy CHABRY. Za 
wnikliwe badanie i serdecz-

ne zainteresowanie osoba-
mi, które szukały pomocy 
medycznej na SORze póź-
nym wieczorem.            GMD

cHaBRy i Osty

Oto zdjęcie sprzed lat. Na 
nim uwieczniony Andrzej 
Lepper (zm. w 2011r.), po-
lityk, założyciel i pierwszy 

przewodniczący partii SA-
MOOBRONA RP i Związku 
Zawodowego Rolnictwa SA-
MOOBRONA. Poseł na SEJM 
IV i V kadencji (2001-2007) 
i wicemarszałek SEJMU. 

Miejsce fotki? Akademia Hu-
manistyczna, do której zapra-
szano znane osoby ze świata 
polityki i kultury, sztuki. Ich 
wykłady cieszyły się dużym 
zainteresowaniem pułtuszczan 

i przyjezdnych. Tu korytarzo-
wa rozmowa z Andrzejem 
Lepperem prowadzona przez 
znanego redaktora telewizyj-
nego Józefa Śniegockiego, puł-
tuszczanina.                   GMD

FaJnE FOtO
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